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Krytyczna sytuacja we Francji
9 Debata nad wotum nieufności dla rządu Pompidou
9 Niepokój na giełdach zachodnioeuropejskich

We wtorek Francja stanęła w obliczu narastającego kry­
zysu społeczno-politycznego — pisze paryski korespondent 
PAP. Wskutek rozszerzającej się stałe akcji strajkowej, głów­
ne dziedziny życia gospodarczego zostały sparaliżowane.
Do strajku przystąpiły nowe 

miliony robotników. Trzy po­
tęgi francuskiego przemysłu 
samochodowego „Renault”. 
„Peugeot” i „Citroen” przer-

oda sio do Norweiii
22 maja br. udaje się do Nor­

wegii — na zaproszenie par­
lamentu norweskiego — dele­
gacja Sejmu PRL pod prze­
wodnictwem marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha.

W czasie 7 dniowego poby­
tu w Norwegii delegacja prze­
prowadzi rozmowy z parła- 
mentarzystami członkami
rządu norweskiego oraz od­
będzie podróż po kraju.

PAP

Sukces Wł PK i socjalistów 
w wyborach do parlamentu

We wtorek rano włoskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło oficjalne wyniki niedzielnych wyborów do senatu, w 
których wzięło udział 30,2 mld osób. Brzmią one następują­
co:

List czediosłoMCiich 
kombatantów do ZBoWiD

Podczas uroczystego zgro­
madzenia czechosłowackich 
kombatantów zorganizowane­
go dla uczczenia 23 rocznicy 
praskiego powstania, m. in. u- 
chwalono list do ZBoWiD.

Do organizacji ZBoWiD — 
— drodzy towarzysze — poz­
drawiamy was z okazji 23 rocz 
hicy powstania praskiego i za 
waszym pośrednictwem prze­
syłamy najserdeczniejsze poz­
drowienia wszystkim bojowni 
kom 2 armii polskiej, która 
Pod dowództwem legendarne­
go bohatera brygad międzyna 
rodowych, generała Karola 
Świerczewskiego, wzięła u- 
dział w walce o wyzwolenie 
Pragi. Z bratnim narodem poi 
skina łączy nas tysiącletnia hi­
storia wspólnych walk prze­
ciwko ekspansji niemieckiej 
Przeciwko agresji germań­
skiej. Historia nas uczy, ze na 
sza siła spoczywa jedynie w 
jedności i w szczerym brater­
stwie w ubiegłej wojnie, któ­
rą prowadziły Niemcy hitle­
rowskie z zamiarem wyniszczę 
nia narodów słowiańskich, nie 
raz ukazywała się siła naszego 
braterstwa, już w maju 1939 
roku, kiedy to w okolicy Kra­
kowa znalazło się kilkuset na­
szych żołnierzy sformowała się 
tam samodzielna jednostka 
Wojskowa, którą dowodził ów­
czesny podpułkownik Ludwik 
Svoboda. Wiele patriotów Pol 
skich uczestniczyło w słowac­
kim powstaniu narodowym. 
Od września 1944 roku wal­
czyli nasi żołnierze svobodow 
cy za wyzwolenie południowo 
“Wschodnich obszarów Polski 
& w maju 1945 roku żołnierze 
2 armii pojskiej spieszyli z po 
mocą walczącej PTadze. Rów- 
meż w okresie powojennym da 
hsmy niejeden dowód wzajem 
nęi Pomocy i szczerej przyj aż 
ni Byliśmy sojusznikami w 
Walce przeciw faszyzmowi, a 
oz^ jesteśmy sojusznikami w 

alce przeciwko tym którzy 
dokończenie na str 2 

wały pracę. Od środy rozpo­
czyna się strajk pracowników 
oświaty; wszystkie szkoły bę­
dą zamknięte. Strajkują pra­
cownicy radia i telewizji oraz 
zespoły teatrów. Radio i tele­
wizja nadają tylko dzienniki 
urozmaicone muzyką taneczną 
z taśm magnetofonowych.

Komunikacja miejska w Pa­
ryżu i w miastach prowincjo­
nalnych jest całkowicie spara­
liżowana. Nieczynne są lotni­
ska paryskie Orły i le Bour- 
get.

W wielu portach ustał 
ruch statków. Strajkują pra­
cownicy zakładów oczyszcza­
nia miasta w Paryżu. W związ 
ku z tym przed bramami do­
mów zaczynają się gromadzić 
góry śmieci i odpadków. Na­
dal okupowana jest Sorbona, 
gdzie trwają ciągle dvskusje 
na temat reorganizacji stu­
diów.

Partia Demokracji chrzęści,iańs 
kiej: 10.9 min głosów (38,4 proc) 135 
mandatów (w poprzednich wybo­
rach — 133 — mandaty).

Włoska Partia Komunistyczna i 
Włoska Partia Socjalistvczna Je­
dności Proletariackiej: 8.58 min 
•rłosów (30 proc. — 87 mandatów 
dla WłPK i 14 dla PSTP) w po- 
nrzednich wyborach WłPK miała 
85 mandatów a PSJP — 12) obie te 
nartie wvstąniły obecnie w koali­
cji wyborczej.

Zjednoczona Partia Socjalistycz­
na: 4,3 min głosów (15,2 proc. — 
46 mandatów) w roku 1963 rów­
nież 46 mandatów;

Włoska Partia Liberalna (1.9 
min głosów) 6,8 nroc. — 16 manda 
tów (w 1963 — 19);

Monarchiści: 311 tvs. głosów (1 
nroc.) — 2 mandaty (w poprzed­
nich wyborach również 2);

Neofaszvści: 1.3 min erłosów <*.6 
nroc) — 11 mandatów (poprzednio 
— 15 mandatów);

Republikanie: 626 tys. głosów (2.2 
p^oc — 2 mandat’7) lj
Południowotvrolska Partia Ludo 

wa: 131 tvs. głosów (0,5 proc.) — 2 
mandaty (poprzednio również 2).

Jest to wielki sukces partii 
komunistycznej i socjalistów, 
które mimo skoncentrowanej 
nagonki ze strony wszystkich 
partii burżuazyjnych, zwię­
kszyły stan posiadania w wy­
ższej izbie parlamentu włos­
kiego. Wybory przyniosły rów 
nież postęp partii chadeckiej.

W wyborach do izby niższej
parlamentu 
mokracji 
uzyskała: 
sów — (39,1

Partia De-
Chrześcijańskiej

12.428 tys. gło-
proc.) co daje

266 mandatów (w poprzedniej 
kadencji — 260); Włoska Par­
tia Komunistyczna: 8.555 tys. 
głosów (26,9 proc.), czyli 177 
mandatów wobec 166 poprze­
dnio; Zjednoczona Partia So­
cjalistyczna: 4.604 tys. gło­
sów (14,5 proc.), czyli 91 man­
datów (poprzednio 119). (PAP)

POGOOA
Przewiduje się zachmurzenie 

duże, z większymi przejaśnienia­
mi i przejściowymi, lokalnymi 
rozpogodzeniami. Miejscami na 
północnym wschodzie przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 7 stopili na północy do 15 na 

I południu. Wiatry słabe, zmienne.

Nastroje niepewności i pa­
niki opanowały znaczne 
warstwy ludności. W ponie­
działek nie można było do­
słownie docisnąć się do wiel­
kich samoobsługowych skle­
pów spożywczych. Przed ka­
sami tworzyły się olbrzymie 
kolejki. Zjawisko tu w ogóle 
niespotykane: wykupowano
masowo cukier, mąkę, ryż 
oraz konserwy. Podobna sy­
tuacja wytworzyła się w ban­
kach, skąd dziesiątki tysięcy 
osób wycofywały swe wkłady.

Na płaszczyźnie politycznej 
uwaga koncentruje się wokół 
wtorkowej sesji zgromadzenia 
narodowego, w którym rozpo­
częła się debata nad wnio­
skiem o wotum nieufności dla 
rządu premiera Pompidou zło­
żonym przez ugrupowania le­
wicy. Jak wiadomo, dla oba­
lenia gabinetu konieczna jest 
bezwzględna większość 244 
głosów. Głosowanie nad wnio 
skiem ma odbyć się w środę, 
ale w kuluarach parlamentu 
przypuszcza się, że głosowanie 
odbędzie się wcześniej — w 
nocy z wtorku na środę. Są to 
oczywiście tylko przypuszcze­
nia.

Debata w parlamencie rozpoczę 
la się w chwili, gdy cala Francja 
ogarnięta jest strajkami, których 
siła wstrząsnęła krajem. Fiasko 
wieloletniej polityki społeczne! 
rządu Pompidou jest już faktem 
oczywistym i widocznym dla 
wszystkich klas i warstw.

Na krótko przed debatą, rząd 
ogłosił projekt ustawy o amnestii, 
która ma objąć wszystkie przestę 
pstwa, popełnione w czasie mani 
festacji studenckich, z wyjątkiem 
kradzieży.

Prezydent de Gaulle przez 
cały poniedziałek konferował 
z różnymi ministrami, a w 
piątek, jeśli nie zajdzie nagła 
zmiana, wygłosi przemówie­
nie radiowo-telewizyjne.

W związku z wydarzeniami we 
Francji, giełda londyńska wstrzy­
mała we wtorek notowania fran­
ka francuskiego. Operacje w wa­
lucie francuskiej stanęły na 
martwym punkcie.

Strajki we Francji wywołały 
nowy run na złoto na giełdach 
zachodnioeuropejskich. W Lon­
dynie cena kruszcu doszła we 
wtorek do rekordowego poziomu 
42,60 doi. za uncję, podnosząc się 
w ciągu jednego dnia o 30 centów. 
W Zurychu notowano cenę 42,50 
doi. za uncję złota. (PAP)

XXI»
NRD utrzymuje przewagę

Drugi z kolei etap w naszym kraju, rozegrany został na trasie 
Katowice — Kraków długości 123 km. Z 71 kolarzy uczestniczących 
jeszcze w XXI Wyścigu Pokoju Berlin — Praga — Warszawa, naj­
lepszym w Krakowie okazał się reprezentant Włoch Montanari.

Droga prowadząca z Katowic do 
Krakowa jest płaska 1 wszyscy 
raczej spodziewali się że przez 
większą część trasy peleton bę­
dzie jechał razem a losy etapu 
rozstrzygną się na stadionie Wisły 
w Krakowie. Stało się jednak ina­
czej. Już w kilka kilometrów po 
starcie nastąpił atak. Zainicjowa­
li go Polacy: Hanusik 1 Kegel. Po­
ciągnęli oni za sobą Włocha Mon­
tanari 1 Czechosłowaka Konecne- 
go. Jednak Niemcy nie dali się 
zaskoczyć i w krótkim czasie do 
czołowej czwórki doszli Ampler 
l Hoffmann. Poza tvm znaleźli się 
tam jeszcze trzej dalsi zawodnicy: 
Szewarow (Bułgaria), stausholm 
(Dania), Iffert (ZSRR).

Czołowa dziewiątka zgodnie ze 
sobą współpracując szybko zyska­
ła przewagę nad zasadniczą gru­
pa. Na 15 km od startu wynosiła 
ona Już ponad minutę a 10 kilome­
trów dalel Już dwie minuty. Za­
cięta walka odbyła się na lotnym 
finiszu w Zawierciu na 41 km od 
startu. O pierwsze miejsce wal­
czyli dwaj kolarze polscy: Hanu-

W przemyśle ciężkim 
po XI Plenum KG PZPR

W pełnym toku są prace 
nad realizacją uchwały XI ple 
num KC PZPR w przemyśle 
ciężkim, zajmującym pozycję 
czołowego eksportera w na­
szej gospodarce. Przeszło 1/4 
wartości całego tegorocznego 
polskiego eksportu stanowić 
będzie wywóz wyrobów tego 
właśnie przemysłu obejmują­
cego takie gałęzie, jak hutni­
ctwo żelaza i metali nieżelaz­
nych oraz przemysły: stocznio 
wy, materiałów ogniotrwałych 
budowy maszyn ciężkich, ta­
boru kolejowego, urządzeń che 
micznych, wyrobów odlewni­
czych i metalowych. Jak wia­
domo, z resortu przemysłu cię 
żkiego wyłoniono z końcem 
minionego roku Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego, któ­
re objęło swym zasięgiem 
przemysł elektromaszynowy, 
motoryzację i niektóre inne 
branże.

We wszystkich ogniwach go 
spodarczych przemysłu podleg 
lego MPC przeanalizowano już 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji wyrobów i grup wyro­
bów szczególnie opłacalnych

Dokończenie na str. 2

Dzisiaj kolejne spotkanie wParyżu
| De Gaulle przyjcyl Harrimana i Xuan Thuy

Szefowie delegacji amerykańskiej i wietnamskiej mają 
spotkać się w środę rano. Ostatnie godziny przed spotka­
niem poświęcone będą na konsultacje.
We wtorek ambasador Har 

riman przyjęty został o godz. 
11 rano przez prezydenta de 
Gaulle’a. Podobną rozmowę 
przeprowadził o godz. 17 przed 
stawiciel Demokratycznej Re­
publiki . Wietnamu, , Xuan 
Thuy. Rozmowy te dotyczyły 
stanowisk obu stron w nego­
cjacjach paryskich.

W poniedziałek wieczorem 
Harriman udzielił wywiadu 
kilku radiostacjom amerykań­
skim, w którym oceniał prze­
bieg dotychczasowych rozmów 
pokojowych. Nie zgodził się on 
z opinią, wyrażaną przez pew 
ne koła, iż rozmowy te zna­
lazły się w impasie. Harriman 
zaprzeczył także, że delegacja 
amerykańska myślała o prze­
niesieniu rozmów poza Paryż 
w związku z sytuacją we­
wnętrzna we Francji.

Rzecznik prasowy delegacji 
DRW urządził we wtorek kon­
ferencję prasową, na której za 
Doznał 
agresji 
namie. 
.białą

Spraw

dziennikarzy z historią 
amerykańskiej w Wiet 
Dziennikarze otrzymali 
księgę” Ministerstwa 
Zagranicznych DRW, 

wydaną w roku 1965 oraz 
„chronologiczny spis faktów i 
dokumentów”, który sporzą­
dziła komisja DRW do bada­
nia zbrodni wojennych impe­
rializmu amerykańskiego po­
pełnionych w Wietnamie.

Montanari
pierwszy

slk 1 Kegel oraz zawodnik jadą- 
cy w fioletowej koszulce naj­
aktywniejszego kolarza wyścigu 
— Iffert (ZSRR). Ten ostatni oka­
zał się najszybszy 1 wygrał. Ha- 
nusik był drugi a Kegel trzeci.

Na 60 km od startu czołówka je­
chała już trochę wolniej i od­
ległość pomiędzy nią a pędzącym 
z tyłu peletonem zaczęła się 
zmniejszać. Jednak przewaga da­
lej była dość pokaźna, kiedy w 
Olkuszu na 97 km od startu ro­
zegrała. się druga lotna premia. 
I tym razem najlepszy był Iffert 
przed Hanusikiem i Konecnym.

Zaraz za Olkuszem czołowa gru­
pa podzieliła się na dwie części. 
Na czoło wysunęli się dwaj zawód 
ri-y Montanari 1 Konecny. Ta 
dwójka zyskała kilkaset metrów 
przewagi nad pozostałą siódemką.

Na 15 
daca w 
kolarzy 
peleton.

km przed Krakowem ja- 
środku wyścigu siódemka 
została wchłonięta przez 
Na czele pozostali tylko

Montanari (Włochy) 1 Konecny

Dokończenie na str. 5

Przeciwlotniczy cz

Rzecznik oświadczył, że spra 
wę zwolnienia lotników USA 
zestrzelonych nad DRW moż­
na będzie rozpatrzyć wśród in 
nych kwestii, które delegacja 
wietnamska zgadza się omó­
wić po definitywnym zaprze­
staniu nalotów amerykańskich 
na jej kraj i zaniechaniu in­
nych aktów agresji. Powie­
dział on również, iż żadne prze 
tasowania w Sajgonie nie 
zmienią stosunku DRW do te­
go marionetkowego reżimu.

2.933 SAMOLOTÓW 
ZESTRZELONO NAD DRW
Artyleria przeciwlotnicza Wiet­

namskiej Armii Ludowej zestrze­
liła w dniach 19 i 20 maja nad 
prowincją Nghe An dwa samoloty 
amerykańskie, które wtargnęły 
do strefy powietrznej Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu.

Jak podaje agencja VNA, z uzu­
pełniających danych wynika, że 
w dniach 17 i 19 maja nad pro­
wincją Quafg Binh zestrzelono 
dwa dodatkowe samoloty amery­
kańskie.

Tak więc ogólna liczba samolo­
tów, jakie stracił agresor amery­
kański nad DRW, wynosi 2.933.

PAP

Próba zamachu 
na Suharto?

Wtorkowe dzienniki poran­
ne w Djakarcie — donosi AFP 
— ogłosiły wiadomość, że 
aresztowano szereg oficerów i 
dziennikarzy pod zarzutem u- 
działu w spisku, którego ce­
lem miało być zamordowanie 
prezydenta generała Suharto i 
kilku innych generałów indo­
nezyjskich. Inicjatorem spisku 
był, według informacji prasy, 
kapitan H. S. (nazwiska prasa 
nie podaje). Prezydent Suhar 
to miał być zamordowany 2 
stycznia br. podczas ceremonii 
religijnej z okazji zakończenia 
świąt Ramadanu. Wśród in­
nych osobistości, których mia 
no pozbawić życia, figurował 
generał Nasution. (PAP)

Pomnik muzeum
pod Len no

W 25 rocznicę Odrodzonego 
Wojska Polskiego, we wsi Le­
nino w Białoruskiej SRR 
otwarte zostanie muzeum, któ 
re będzie równocześnie pom­
nikiem przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej.

Jak wiadomo, w październi­
ku 1943 roku nolska dywizja 
im. Tadeusza Kościuszki odby 
ła tu swój chrzest bojowy wal 
cząc ramię przy ramieniu z 
żołnierzami radzieckimi prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim.

PAP

Stalowy pancerz, duża siła ognia 
sprzężonych armat, łatwość ma­
newrowania —' oto zalety samo­
bieżnych, opancerzonych, dwulu- 
fowych dział przeciwlotniczych. 
Mogą one prowadzić ogień w 
marszu, stąd też nadają się do­
skonale do osłaniania porusza­
jących się kolumn przed atakiem 

z powietrza.
CAF — WAF — fot. Chmurzyński

Poznań swoim dzieciom

Wielka impreza 
z okazji

Międzynarcdowego 
Dnia Dziecka
Szczegóły jutro

Delegacja KG KP Danii 
gościła w W.elkopolsce

Przebywająca w naszym kra­
ju delegacja Komitetu Central 
nego KP Danii z przewodniczą 
cym KC Knutem Jespersenem 
odwiedziła w dniach 19—21 
maja Ziemię Wielkopolską. De 
legacji towarzyszy zastępca 
kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR Marian 
Renke.

Delegacja spotkała się z se 
krętaczami KW PZPR w Po­
znaniu. W towarzystwie I se­
kretarza KW Jana Szydlaka 
zwiedziła kombinat PGR Ma­
nieczki pow. Śrem, gdzie od­
było się spotkanie z aktywem 
oolityczno-gospodarczym kom 
binatu. Goście duńscy zwiedzi 
li też zakłady „H. Cegielski”, 
m. in. Fabrykę Obrabiarek i 
Silników Okrętowych oraz Mu 
zeum Zakładowe. We wtorek 
w godzinach popołudniowych 
delegacja udała się do Warsza 
wy. (PAP)

Marsz biedoty 
do Waszyngtonu
Do Waszyngtonu przybywa­

ją autokarami ze wszystkich 
stron kraju dalsze grupy u- 
czestników marszu biedoty na 
stolicę. 30 maja ich liczba doj­
dzie do kilkuset tysięcy osób.

PAP

31 maja-V II Plenum 
CK SD

W dniu 31 maja br. obrado­
wać będzie w Warszawie VIII 
Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, 
poświęcone aktualnym pro­
blemom pracy Stronnictwa De 
mokratycznego w radach na­
rodowych. (PAP)



Przed, wyborami w USA.

Senator Mc Carthy w decydują­
cej fazie batalii o uzyskanie no­
minacji Partii Demokratycznej w 
wyborach prezydenckich. Ńz: 
Mc Carthy z córką po wygłosze­
niu przemówienia w Milwaukee.

CAF — AP — telefoto

Próba zamachu stanu?

Inwazja zbrojna 
na wybrzeżu Haiti
Jak już donosiliśmy, nieziden 

tyfikowany bombowiec typu 
„B-24” zrzucił w poniedziałek 
na stolicę Haiti Port-Au- 
Prince dwie bomby, z których 
jedna spadła w pobliżu pałacu 
prezydenckiego. Według donie 
sień pochodzących z sąsiedniej 
Dominikany, krwawy dyktator 
Haiti Francois Duvalier wy 
szedł cało, natomiast kilka o- 
sób zostało zabitych, a kilka 
dalszych, w tym dwóch po­
mocników prezydenta, odnio 
sło rany.

W środowiskach emigrantów 
haitańskich w Santo Domingo 
podaje się, że w niedziele na 
północnym wybrzeżu Hai­
ti wylądowały dwie grupy 
partyzantów. Partyzanci ci u- 
zbrojeni są w broń ciężką i w 
kilka godzin po wylądowaniu 
zdobyli jeden z posterunków 
wojskowych. Środowiska emi 
granckie w Santo Domingo 
twierdzą, że dwie grupy party 
zanckie stanowią awangardę 
masowej inwazji zbrojnej.

Równocześnie twierdzi się. 
źe istnieje możliwość otrzyma 
nia przez ruch partyzancki po 
parcia ze strony lotnictwa oraz 
wojska i ludności cywilnej 
Haiti. (PAP)

Odwetowcy z NRF 
domagają sic Śląska
„Zjednoczenia Niemiec ze 

Śląskiem w ramach wspólnej 
ojczyzny” domagał się przewo­
dniczący bawarskiego „ziom- 
kostwa Ślązaków”, Heinz Lo­
renz. Na dorocznej konferencji 
tej rewizjonistycznej organi­
zacji w Ansbach wezwał on or 
gana sprawiedliwości, by wno­
siły bez wahania wobec osób 
domagających się uznania gra 
nicy na Odrze i Nysie oskarżę 
nia o zdradę stanu”. Lorenz 
bezczelnie oświadczył, że „a- 
dministrowane obecnie przez 
Polskę terytoria muszą być zno 
wu oddane Niemcom”. (PAP)

Agent wywiadu 
brytyjskiego 
przed sądem

Jak się dowiadujemy Naczel 
na Prokuratura Wojskowa skie 
rowała do Sądu Warszawskie 
go Okręgu Wojskowego akt 
oskarżenia- przeciwko agento 
wi wywiadu brytyjskiego Ada 
mówi Henrykowi Kaczmarzy 
kowi, zatrzymanemu przez or 
gana kontrwywiadu wojskowe 
go.

W wyniku przeprowadzone 
go śledztwa ustalono, że Kacz 
marzyk, jako pracownik cywil 
ny instytucji wojskowej, został 
zwerbowany przez wywiad bry 
tyjski i do czasu zatrzymania 
tj. do 8 sierpnia 1967 r., przeka 
zywał temu wywiadowi wiado 
mości stanowiące tajemnicę ze 
względu na obronność państwa 
i pobierał za to wynagrodzę 
nie. (PAP)
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opracował: Jerzy Walasek.
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W przemyśle ciężkim 
po XI Plenum KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
w eksporcie, mających już u- 
gruntowaną pozycję i dobre 
perspektywy zbytu na świato­
wych rynkach, a równocześnie 
wyrobów o wysokim poziomie 
technicznym i produkowanych 
w oparciu o krajowe surowce 
i materiały.

Do branż, które pod względem 
eksportu powinny w najniższych 
latach rozbijać się szybciej niż in 
ne dziedziny przemysłu ciężkiego, 
zaliczono przede wszystkim prze­
mysł stoczniowy sprzedający za 
granicę 70 proc, swej produkcji i 
przemysł budowy taboru kolejo­
wego, który ma już ugruntowaną 
pozycję eksportera wagonów to­
warowych, osobowych i specjal­
nych. Do specjalizowania się w 
produkcji eksportowej wytypowa­
no również przemysły: budowy 
urządzeń dla cukrowni, elektrow­
ni, fabryk chemicznych, fabryk 
płyt śpilśnionych. odlewni, a tak­
że maszyn i urządzeń hutniczych 
i papierniczych. Przemysł ciężki 
zamierza się również specjalizo­
wać w eksporcie lodówek, naczyń 
emaliowanych i nakryć stołowych, 
kuchenek gazowych, łączników że 
liwa ciągliwego, drutów spawalni­
czych, gwoździ i niektórych In­
nych wyrobów. Wolniejsze nato­
miast będzie tempo wzrostu eks­
portu surowców i półfabrykatów.

Wiąże się to z koniecznością 
zaspokojenia rosnącego zapo­
trzebowania producentów ma­
szyn i kompletnych obiektów 
na wyroby hutnicze. W ten 
sposób struktura wywozu prze 
mysłu ciężkiego ulegnie poprą 
wie. Zwiększy się bowiem u- 
dział w eksporcie takich goto­
wych wyrobów, w których du 
ży procent wartości stanowi 
myśl techniczna i praca ludz­
ka.

Decydujące kryterium wy­
boru przedsiębiorstw specjali­
zujących się w eksporcie — to 
wysokość dotychczasowego wy 
wozu i możliwości jego wzro­
stu w najbliższych latach, a 
także opłacalność eksportu. 
Wytypowano 21 przedsię­
biorstw, których lista przed­
stawiona została do zatwier-

Proces przeciwników 
woiny wietnamskiej
W dniu 21 bm. przed sądem 

federalnym w Bostonie rozpo­
czął się właściwy proces prze­
ciwko znanemu amerykańskie 
mu lekarzowi pediatrze, pisa­
rzowi i aktywnemu przeciwni­
kowi wojny wietnamskiej dr. 
Benjaminowi Spockowi i 4 in­
nym współoskarżonym. Dr 
Spockowi i jego współtowarzy 
szom zarzuca się, że podburza 
li młodzież do bojkotowania po 
boru do wojska, <

M. Kargul vel A. I. Kierbel zeznaje
Drugi dzień procesu toczą­

cego się przed Sądem Powia­
towym dla m. st. Warszawy 
przeciwko M. Kargulowi vel 
Abrahamowi I. Kierbelowi i 
Hannie Szczerbińskiej obfito­
wał w tak sensacyjne, budzą­
ce i oburzenie i wesołość mo­
menty, że przewodniczący ze­
społu sędziowskiego parokrot­
nie uciszał publiczność grożąc 
jej usunięciem z sali sądowej.

Najbardziej „sensacyjne” 
dla publiczności pyło wtorko­
we popołudnie, kiedy oskarżo­
ny zaczął ujawniać szczegóły 
swego handlu „misiem” (sztu­
cznym futrem), powiązań z za 
chodnioniemiecką firmą „Ger- 
lings” oraz z tzw. szerokim 
światem. Nagle zamiast ofiary 
losu, dobrego wujka, życzliwe 
go, bezinteresownego pośredni 
ka, na ławie oskarżonych zna-

W liceach 
już po pisemnym
Maturzyóei x lieeów ogólno­

kształcących mają już za sobą 
pierwszy etap egzaminu dojrza­
łości. We wtorek zakończyły się 
pisenąne egzaminy z matematyki, 
obejmujące jak zwykłe obowiąz­
kowe dla wszystkich uczniów trzy 
zadania.

Z pierwszych sygnałów ze szkół 
należy sądzić, że egzamin pisem­
ny z matematyki nie przyniesie 
niespodzianek jeśli chodzi o oce­
ny. Według obowiązujących za­
sad, aby otrzymać trójkę uczeń 
powinien rozwiązać bezbłędnie cc 
najmniej jedno zadanie, a dwa 
pozostałe doprowadzić choćby do 
połowy.

Maturzyści mają teraz kilka dni 
oddechu. Po krótkiej przerwie 
rozpoczną się egzaminy ustne.

PAP

dzenia. Są to 4 stocznie (w 
Gdyni, Gdańsku i Szczecinie), 
Zakłady im. Cegielskiego w 
Poznaniu, „Zgoda” w Święto­
chłowicach, „Zastał” w Zielo­
nej Górze, „Konstal” w Cho­
rzowie, Świdnicka Fabryka 
Wagonów, „Zamech” w Elblą­
gu, Fabryka Kotłów w Raci­
borzu, Fabryka Maszyn Pa­
pierniczych w Cieplicach, Fab 
ryka Płyt Śpilśnionych w Koź 
lu, Fabryka Wyrobów Blasza­
nych we Wronkach, Fabryka 
Wyrobów Emaliowanych w 
Radomiu, Zakłady im. Komu­
ny Paryskiej w Radomsku, hu 
ta „Silesia” w Rybniku. Wroc 
ławskie Zakłady Metalurgicz­
ne, Zakłady Urządzeń Przemy 
słowych w Nysie, Fabryka U- 
rzadzeń Przemysłowych w 
Świdnicy i Zakłady Apara­
tury Przemysłowej w Kiel­
cach.

Pogróżki Dajana pod adresem 
krajów arabskich

Znów prowokacja Izraela

Izraelski minister obrony Dajan zamieścił w dzienniku 
„Boston Globe" artykuł z pogróżkami wobec krajów arab­
skich, potwierdzający wypowiedzi innych osobistości z Tel- 
Awiwu, że Izrael nadal nie zamierza liczyć się z uchwałami 
ONZ w sprawach Bliskiego Wschodu.
Dajan oświadcza m. in., że 

Izraela „nie można zmusić do 
odejścia na dawne granice i do 
przywrócenia mocy dawnym 
porozumieniom rozejmowym”. 
Powtarza on jeszcze raz zna­
ną tezę izraelską, że kraje a- 
rabskie powinny nawiązać z 
Izraelem „bezpośrednie roko­
wania” w celu ustalenia „no­
wych granic” i usankcjonowa­
nia „nowych stosunków”, jakie 
wytworzyły się w następstwie 
wojny. Prowadzoną przez oku­
panta politykę represji wobec 
ludności okupowanych obsza­
rów arabskich przedstawia 
jako „troskę” o tę ludność 
Wreszcie oświadcza, że Izra­
el „musi być gotów do wzno­
wienia działań wojennych”.

Rzecznik wojskowy poinformo­
wał w Ammanie, że we wtorek ra 
no oddziały izraelskie ostrzelały z 
karabinów maszynowych i czoł­
gów jordańskie pozycje o 5 km 
na południe od mostu Damia. Żoł 
nierze jordańscy odpowiedzieli o- 
gniem. Wymiana strzałów trwała 
ponad godzinę.

Po godzinie 8 rano Izraelski oku 
pant dokonał drugiej z kolei pro 
wokacji, ostrzeliwując wschodni 
brzeg rzeki Jordan, 15 km na pół 
noc od mostu Husajna. I na te

lazł się człowiek wielkiego in­
teresu.

Z akt oskarżenia wynika, że 
M. Kargul w 1965 r. (na tar­
gach w Poznaniu) nawiązał 
kontakty ze wspomnianą firmą 
stając się jej „przedstawicie­
lem” na Polskę. Tymczasem 
sam oskarżony stwierdza, że 
te kontakty nawiązane zosta­
ły tuż po wojnie, z różnymi 
firmami.

W trakcie ujawniania szcze­
gółów dotyczących techniki 
stosunków Kargul — „Ger- 
lings” pada nazwisko Maryli 
Borensztajn córki oskarżone­
go. Ona to przesyła ojcu ro­
cznie 20—25 tys. marek zacho 
dnioniemieckich w postaci o- 
wego misia, którym w Polsce 
handluje M. Kargul. Do takich 
sum on się przyznaj e, choć we 
dług akt sprawy, „obroty” są 
dużo wyższe. Córce tej w la-

Po dwóch tygodniach kolejnej ofensywy 
patriotów poludniowowietnamskich
Przewodniczący hanojskiego przedstawicielstwa Narodowe 

go Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego, Nguyen 
Van Tien, przyjął w swojej siedzibie w piątek wieczorem 
stałego korespondenta Polskiej Agencji Prasowei akredyto­
wanego w stolicy DRW Ryszarda Rymaszewskiego i udzie­
lił mu wywiadu na temat aktualnych problemów Wietna­
mu Południowego oraz przekazał pozdrowienia i podzięko-
wania dla narodu polskiego.

— Mijają dwa tygodnie od roz 
poczęcia kolejnej ofensywy 
sił wyzwoleńczych Wietnamu 
południowego przeciwko agre­
sorom USA i siłom marionet­
kowym. Czy mógłby pan doko 
nać podsumowania tego okre­
su oraz przedstawić charakte­
rystykę i przebieg działań sił 
patriotycznych?

— W tej ofensywie, która roz­
wija sie przeciwko ośrodkom ur­
banistycznym, a zwłaszcza prze­
ciwko Sajgonowi, rewolucyjne si­
ły zbrojne i ludność miejska zde­
cydowanie i jednocześnie podnio­
sły się do walki. Panowała ścisła 
koordynacja działali między Jed­
nostkami samoobrony i ludnością

Lst czechosłowackich 
o atantów doZBoW D

Dokończenie ze str. I
nie chcą jeszcze ciągle zdać so 
bie sprawy z tego, że ponieśli 
klęskę — zachodnio-niemiec- 
kim odwetowcom, neofaszy­
stom i ich poplecznikom. Zro­
bimy wszystko dla umocnie­
nia przyjaźni krajów socjalis­
tycznych, zespolonych w Ukła 
dzie Warszawskim. Sława na­
rodowi polskiemu. Niech u- 
macnia się wierna przyjaźń 
narodów Czechosłowacji i Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. (Interpress)

prowokację siły jordańskie odpo­
wiedziały ogniem. Rzecznik ośwlad 
czył, że po 45-minutowej wymia­
nie strzałów można było zobaczyć, 
jak wróg ewakuuje 5 żołnierzy, 
którzy najprawdopodobniej zosta­
li zabici. (PAP)

Przyjęcie na c?eść 
delegacji wo skowej 

KRI
Czechosłowacki minister o- 

brony generał - pułkownik M. 
Dżur wydał w poniedziałek 
w Pradze przyjęcie na cześć 
delegacji ministerstwa obrony 
ZSRR na czele z ministrem 
obrony, marszałkiem Związku 
Radzieckiego A. Greczką.

Na przyjęciu obecni byli rów 
nież: członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego I. 
Smrkovsky, zastępca członka 
prezydium KC KPCz A. Ka­
pek, sekretarz KC KPCz C. Ci 
sarz, minister spraw zagrani­
cznych I. Hajek i inni.

tach czterdziestych i pięćdzie­
siątych zapobiegliwy tata ku­
pił — jak twierdzi — więk­
szość spośród 12 posiadanych 
dziś przez nią nocnych lokali 
w NRF i innych krajach Za­
chodu. Córka ta dzierżawi rów 
nież ojcowską willę pod Zury­
chem zakupioną w 1947 roku. 
Do tej wilii często zajeżdżali, 
korzystając z uprzejmości i go 
ścińności właścicieli, niektórzy 
spośród byłych wpływowych 
przyjaciół Kargi/la korzysta­
jący przy okazji z różnych za­
pomóg i pożyczek dewizowych 
obojga.

W czasie wtorkowego prze­
wodu sądowego oskarżony ze­
znał, że w posiadanie nazwiska 
Marian Kargul, zalegalizowa­
nego w 1947 r., wszedł w 1941 
r Nie powiedział tylko w ja­
kich okolicznościach i w jaki 
sposób.

W środę zakończone zostanie 
przesłuchanie oskarżonych i 
rozpocznie sie przesłuchanie 
świadków. (PAP)

w miastach a siłami zbrojnymi po 
za miastami podczas ataku na cen 
tra urbanistyczne. Zepewniło to
dogodne 
za broń 
ostatnio 
kontroli 
miasta.

Innym

warunki dla chwycenia 
przez ludność miejską, a 
pomogło w sprawowaniu 
nad wieloma rejonami

sukcesem militarnym by-
ło to, że zaatakowaliśmy nieprzy­
jaciela, chociaż przewidywał on 
zawczasu, iż atak taki może na­
stąpić i poczynił staranne przygo­
towania, aby odeprzeć nasze dzia­
łania. W Sajgonie nastąpiła kon­
centracja ponad czterech dywizji 
USA i przeszło czterech dywizji 
marionetkowych, przeznaczonych 
tylko d-o obrony miasta. Jednak­
że w tym właśnie okresie zanoto­
waliśmy sukcesy. Muszę dodać, że 
przed naszym atakiem nieprzyja­
ciel znajdował się od dwóch ty­
godni w stanie stałego pogotowia. 
Mimo to mogliśmy przeprowadzać 
skuteczne akcje w dowolnym 
punkcie miasta. <

Jednocześnie okazało się w tym 
czasie, iż nastąpił ogromny postęp 
w zakresie taktyki. Nasze bojowe 
doświadczenia wzrosły po ofensy- 

^wie * okresu Nowego Roku Księ- 
zyeowego i mogliśmy je wykorzy­
stać podczas obecnych walk w
miastach, zwłaszcza w Sajgonie 1 
Hue.

Inną cechą charakterystyczną 
było to, że dla obrony Sajgonu 
przeprowadzono podział zadań 
między siłami amerykańskimi a 
marionetkowymi. Żołnierze USA 
bronili przedmieść Sajgonu, a od­
działy marionetkowe wewnętrz­
nych partii miasta. Ich dowódcy 
uważni, iż taki system obrony 
jest wystarczająco si ny, a oddz a 
ły marionetkowe zdały się na żoł­
nierzy amerykańskich. Toteż w sy 
tuacji, gdy została przełamana 
amerykańska linia obrony w od­
działach marionetkowych nastąpi­
ła ogromna panika i zamieszanie, 
a ich żołnierze stracić zaufanie 
do zdolności obronnych jednostek 
amerykańskich. Nie przypuszcza­
no, iż siły wyzwoleńcze mogą, a- 
takując wewnętrzne rejony mia­
sta. przełamać linie obronną USA.

Obecnie ruch ten jest bardzo sil 
ny. Równolegle do działań w Saj­
gonie nastąpiły ataki na Quang 
Tri, Dong Ha, Khe Sanh, Hue 
oraz w piątej strefie i na Da 
Nang, gdzie zniszczono bazę ka­
walerii USA i wojsk marionetko­
wych. W tym samym okresie pro­
wincje szóstej strefy — Ninh 
Thuan. Dinh Thuan i Chanh Soa 
— również powstały, podobnie jak 
prowincje rejonu Tay Nguyen. 
Kon tum i Pleiku. Szczególnie wie 
le sukcesów odniosły siły zbrojne 
i ludność w delcie Mekongu. Ge­
neralnie mówiąc, koordynacja ak­
cji między Sajgonem a innymi re 
jonami była bardzo dobra. Nasze 
ataki na Sajgon zmusiły USA do 
koncentracji wojsk w tym rejonie. 
W ten sposób powstały w innych 
miejscach sprzyj jące warunki do 
włączenia sie do walki ludności 
i sił zbrojnych.

— Na czym polega różnica mię 
dzy obecną ofensywą a tą z 
okresu ncwego roku księżyco­
wego?

Podczas pierwszej ofensywy 
Amerykanie podkreślali, iż zosta­
li zaatakowani przez zaskoczenie, 
obecnie tego elementu już nie by­
ło, gdyż znacznie wcześniej prze­
widywali możliwość takiej akcji. 
Sądzili, że postawienie sił w stan 
gotowości i gęste nasycenie ob- 
reny w miastach, zwłaszcza w Saj 
gonie, uniemożliwi naszą ofensy­
wę. Na tym właśnie polega róż­
nica między pierwszą a drugą o-

Totek płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 19 maja br. stwierdzono: 
2 rozw. z 12 
ne po 76.095 
fieniami — 
273 rozw. z

trafieniami — wygra- 
zł, 21 rozw. z 11 tra- 
wygrane po 7.247 zł, 
10 trafieniami

grane po 557 zł.
W zakładach Toto-Lotek z 

19 maja br. stwierdzono:
1 rozw. z 6 trafieniami — 

grana 1.000.000 zł, 6 rozw. z 5 

wy-

dnia

wy- 
traf.

prem. — wygrane po 271.828 zł, 262 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygrane 
po 8.781 zł, 13.173 rozw. z 4 trafie­
niami — wygrane po 220 zł, 222.961 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 13 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie. Kolejne loso­
wanie Toto-Lotka i końcówki ban 
deroli odbędzie się w dniu 26 ma­
ja br. w Pabianicach.

Ile płaca „Koziołki"?
We wczorajszym wydaniu „Gło­

su” wydrukowaliśmy Informację 
o stawkach, Jakie płacą Koziołki 
za wyniki 575 ,<ry. Fragment tej 
informacji zawie/ał niestety, błę­
dy. Podajemy/ zatem tę część ko­
munikatu w 
brzmieniu:

„Stwierdzono: 
bą dodatkową” 

jej poprawnym

1 „czwórkę z licz- 
w kolekturze nr

179 w Obornikach, w wysokości 
45 141 zł; 31 „czwórek” po 3 397 zł;
58 „trójek premiowanych” po 178 
zł, 1195 „trójek” po 26 zł, 20 942 
„dwójek” po 6 zł”.

Za przykry błąd przepraszamy 
wszystkich zainteresowanych. 

fensywą. Obecnie atakowaliśmy w 
każdym dowolnym punkcie mia. 
sta utrzymując ścisłą koordynacje 
działań między siłami znajdujący, 
mi się w mieście i poza nim, a 
także ścisłą łączność z masami p0 
wstającymi do walki. Równocześ- 
nie ludność miejska poczyniła w 
tym okresie staranne przygotowa. 
nia posiadając doświadczenia z 
pierwszej ofensywy. Przygotowała 
zapas broni, amunicji i żywnoś. 
ci oraz transzeje i schrony, chro. 
niące przed bombardowaniami j 
ostrzeliwaniem. Dlatego też, cho- 
ciąż działalność wojskowa wroga 
była bardzo gwałtowna, straty luj 

ności były niewielkie.

Z CSRS

Robotnicy piętnuj 
zniesławianie partii

W największych zakładach 
przemysłowych Pragi — CKD, 
które zgodnie z tradycją od­
wiedza jako pierwsze po swym 
wyborze każdorazowy nowy 
pierwszy sekretarz KPCz — 
tak też i uczynił A. Dubczek 
— podejmowane są rezolucje, 
w których robotnicy katego­
rycznie potępiają ataki na par­
tię i piętnują zniesławianie 
jej. Ostatnio załoga odlewni 
żeliwa tych zakładów podjęła 
taką rezolucję, którą podpisali 
partyjni i bezpartyjni robot­
nicy. ’

Rezolucja ta przeciwstawia 
się również wszelkim próbom 
powołania opozycyjnej partii, 
a więc takiej, której program 
byłby antysocjalistyczny. Je­
den z fragmentów rezolucji 
głosi — „ręce precz od robot­
niczej milicji!”

Jednocześnie załoga odlewni 
żeliwa w pełni popiera pro­
gram działania partii i jej kie­
rownictwo, żąda ustąpienia 
skompromitowanych działaczy 
i domaga się przyspieszenia 
rehabilitacji.

Podobne głosy załóg robot- 
nicznych słychać i w innych
ośrodkach przemysłowych
CSRS. M. in. w środkowej Sło­
wacji, w okręgu Bańska By- 
strzyca, na zebraniach robot* 
niczych potępiono autorów ha­
seł: — „rady narodowe bez ko­
munistów” oraz tych, co pró­
bują podważyć stosunki przy­
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim. Ukazujący się w Braty­
sławie dziennik „Pravda”, któ­
ry o tym pisze, stwierdza, że 
robotnicy nie dopuszczą też 
do żadnych prób rehabilitacji 
eksponentów partii antyludo-
wych byłych członków
gwardii Hlinki. (PAP)

Nowe maszyny 
rolnicze z Poznania

Specjaliści z Przemysłowe­
go Instytutu Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu opracowali 
kilka nowych maszyn rolni­
czych, które niebawem trafią 
do produkcji.

Wśród długiego rejestru in­
teresujących konstrukcji wy­
mienić warto uniwersalną mło 
carnię zbóż, grochu i koniczy­
ny. Na tego typu wielostronne 
maszyny jest na wsi duże za­
potrzebowanie. W ub. r. proto 
typ nowej -młocarni zdał do­
skonale egzamin praktyczny. 
Produkcję seryjną młocarni 
rozwinie specjalizująca się w 
wytwarzaniu maszyn omleto­
wych Fabryka Maszyn Rolni­
czych w Dobrym Mieście.

Skonstruowano też nowo­
czesną zaprawiarkę mechanicz 
na’ do zbóż. Odznacza się °na 
wieloma walorami a zwłasz­
cza małymi wymiarami i du­
żym stopniem precyzji przy za 
orawianiu ziarna siewnego 
śfodkami chemicznymi. Maszy 
na stanowi nowość konstru 
dyjną w krajach RWPG.P

Sukces Filharmonii 
Narcdo^j w Paryżu
Wielki sukces odniosła wat 

szawska Filharmonia Narou 
wa, która koncertuje w 
żu. W poniedziałek wieczorem 
w teatrze Champs Elysees, 
cert warszawskiej 
Narodowej zgromadził .pi 
wą publiczność Paryża. (



Elegancja przy maszynie
Kiedyś czysta koszula i bia 

ły nakrochmalony kolnie 
rzyk były głównie przy­

wilejem szacownej urzędniczej 
profesji. Robotnik musiał być 
obowiązkowo zaniedbany i 
brudny. Ten schemat tworzyło 
Lrie — wa'runki pracy przy 
maszynie.

Kiedyś — czyli wcale nie 
tak dawno. A przyjrzyjcie się 
dzisiaj ludziom, wysypującym 
się po zmianie z bram fabry­
ki: ubrani są zwyczajnie, jak 
cała poznańska ulica, powsze­
dni ich strój — nielichy choć 
z MHD — bieli się często non- 
ironowym kołnierzykiem. Któ 
ry z nich jest robotnikiem?...

Oczywiście znajdziemy je­
lcze niejeden „klasyczny” 
przykład. Na ile jednak nie­
chlujny wygląd człowieka pra 
cy jest wynikiem warunków, 
jakie mu stwarza zakład, 
na ile zaś po prostu czynią go 
takim inni, lub własne 
niechlujstwo? Oto temat roz­
mów w trzech zakładach prze 
mysłu chemicznego. Wybra­
liśmy tę dziedzinę gospodarki 
powodowani programem 
WKZZ w sprawie poprawy wa 
runków pracy, który ten wła­
śnie przemysł — z uwagi na 
charakter pracy — postawił na 
naczelnym miejscu, obok bu­
downictwa i kolejnictwa.

Mówi przewodniczący Rady 
Zakładowej „Stomila” — Kazi­
mierz Bajer:

— Było trochę zaniedbań, wzro­
sły też wymagania ludzi, więc w 
naszym zakładowym programie po 
prawy warunków pracy wiele 
miejsca poświęcono np. łaźniom. 
Ustaliliśmy budowę domu socjalne 
go, w której pomieścimy m. in. no 
wą łaźnię i szatnię. To nasze naj 
większe przedsięwzięcie, będzie 
kosztować około 11 milionów zł. 
Nie czekając na koniec budowy w 
1971 roku zamierzyliśmy w progra 
mie poprawić warunki kąpieli po 
pracy w łaźniach istniejących, po­
nieważ dotąd nie mogliśmy zapew 
nić wszystkim ciepłej kąpieli po 
zmianie. Załodze pomogli kole­
dzy, instalatorzy w ramach czy­
nu zjazdowego wykonali w minio 
nym kwartale bojlery, gromadzą­
ce wodę, co umożliwia teraz wszy 
stkim warunki znośnej kąpieli.

„1X1 64” w błyskawicznym tem­
pie zrobił karierę. Mimo że dro­
gi był rozchwytywany. Był produ 
kowany w oparciu o importowane 
surowce. Duży wzrost popytu na 
ten proszek zmuszał do wzrostu 
importu. Trzeba było temu zara­
dzić. Tym bardziej że nadarzała 
*ię ku temu okazja.

Oto ruszał z produkcją wielki 
kombinat petrochemiczny w Płoc 
ku. Przerabiana tam ropa zamie­
niała się nie tylko na benzynę, o- 
leje, parafinę i asfalt lecz dawała 
także setki produktów „ubocz­
nych”, które m.in. mogły być uży 
te do produkcji detergentów, na 
jakich opiera się przecież „1X1”.

„Ameryka Łacińska jest 
Próbą dla całego Kościoła Po­
wszechnego” — oto słowa wy­
powiedziane przez kardynała 
1 Suenensa po powrocie z 
Dłuższej podróży po krajach 
Południowo-amerykańskich.
. Rzecz w tym, że w krajach 
Ameryki Łacińskiej żyje obec 
fie około 34 proc, ogółu nomi­
nalnych katolików całego świa 
ta. a za 32 lata, tj. w roku 
2000, kontynent ten może być 
zamieszkiwany przez połowę 
^znawców Kościoła Katolic- 
Mego — w przypadku, gdyby 
Hczba katolików wzrastała 
tam proporcjonalnie do liczby 
ludności. Takie nadzieje żywi 
merarchia kościelna, lecz jed­
nocześnie obawia sie, że Ame- 
ryka Łacińska, gdzie 90 proc. 
Mieszkańców ochrzczono w ob 
rządku katolickim, może być 
“la Kościoła bezpowrotnie 
stracona właśnie w perspekty- 

roku 2000.
Obawy te są związane z 

szybko postępującymi procesa 
Mi laicyzacji, które doprowa- 
uziły do tego, że obecnie za­
ledwie 10 proc, nominalnych 
atolików łacińskoamerykań- 

SKich uczestniczy w prakty- 
ach religijnych Skutkiem lai 

^z.ac^ ^est m’ in< sbadek P°" 
’°łań kapłańskich odczuwany 

Kościół w Ameryce Ła- 
mskiej boleśniej niż na in- 
ych kontynentach.
Niektórzy łacińskoamery- 

s^sSy dostojnicy kościelni do 
ka i - wniosku, że powołania 
' Plańskie można by zwięk­

. Jednym z naszych postulatów 
jest uwaga do producentów odzie 
ży roboczej, aby dbali o właściwe 
rozmiary odzienia, bo z tym ma­
my ciągłe kłopoty.

Mówi przewodniczący Rady 
Zakładowej Huty Szkła w An 
toninku — Stanisław Michało­
wicz:

Przy naszych piecach panuje stra 
szny upał, toteż konieczne są dla 
nas szczególne urządzenia sanitar 
ne i właściwa odzież ochronna. 
Znalazło to wyraz w programie 
poprawy warunków pracy. Przy 
piecach stworzyliśmy juj ściany 
wodne: po kaflach spływa bez 
przerwy od sufitu woda ochła­
dzająca i zwilżająca powie­
trze. Zmodernizowaliśmy już rów 
nież łaźnie, uwzględniając urzą­

dzenia sanitarne dla kobiet; daliś 
my im także większą szatnię.

Najwięcej kłopotów mamy z n- 
biorem roboczym. Proszę sobie wy 
obrazić, że przy samych piecach 
mają pracować ludzie obuci w 
„traktory”, które zakwalifikowano 
do wyposażenia wojska i... zakła 
dów pracy. W takich butach mają 
też chodzić kobiety... Trochę 
w niezgodzie z przepisami kupi 
liśmy więc po prostu zwykłe 
letnie sandały i gdynki. Są tań­
sze, a przy tym lekkie i przewiew 
ne. Ale przecież nie jest to naj­
właściwsze obuwie robocze, uw­
zględniające specyfikę pracy. Albo 
takie koszule: robotnicy przy pie 
cach otrzymują koszule flanelowe, 
dobre na zimę i w pole. Nieste­
ty, nasz bhp-owiec szuka po całej 
Polsce producenta i lekkich ta­
nich koszul. Co w tej sytuacji mo 
że dać — jak wy to piszecie — 
zakład załodze?...

Mówi przewodniczący Rady 
Zakładowej Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu 
— Stanisław Pawlicki:

— Nie wiem, jakie cele przy­
świecają projektantom odzieży ro 
boczej, wiem jedynie, jak nasi lu 
dzie w niej wyglądają. Toż to ist­
ny strój więzienny.

A co my możemy zrobić? Mamy 
np. ubrania kwasoodporne. Dobra

Twórcy
Tak też zrobiono. We Wrocła­

wiu, w rekordowym tempie pow­
stały zakłady chemiczne wytwa­
rzające antyimportowe, syntetycz­
ne detergenty. Krótko potem, 
pierwsza ich partia trafiła do „Le 
chii”. Okazała się nieco inna od 
tych z importu. Wymagała daleko 
idących zmian i udoskonaleń w 
technologii wytwarzania „1X1”.

Zjednoczenie Chemii Gospodar­
czej stanęło przed alternatywą: 
wydać 200 000 dolarów na kupno 
odpowiedniej licencji za granicą 
czy też zaryzykować, powierzając

Sprawa celibatu pozostaje otwarta
szyć jedynie w przypadku 
zniesienia celibatu duchowień 
stwa; występowali oni w tej 
sprawie na II Soborze Waty­
kańskim. Ich postulaty spowo 
dowały negatywna reakcje pa 
pieża. W październiku 1965 r. 
Paweł VI wystosował do u- 
c-estników soboru list, w któ 
rym wypowiedział się nie tyl­
ko za utrzymaniem celibatu, 
lecz co więcej, za wzmocnie­
niem dyscypliny przestrzega­
nia go. Papież przy okazji o- 
znajmił, że:

„Publiczna dyskusja nad tym za 
ładnieniem, które jest tak delikat 
ne i posiada tak duża wagę dla 
Kościoła byłaby bardzo nieodpo­
wiednia. Naszym zamiarem jest, 
by nie tylko zachować ten stary 
zwyczaj święty i opatrznościowy, 
ale jeszcze wzmocnić jego realiza 
cię, przypominając kapłanom Ko­
ścioła Łacińskiego świadomość 
przyczyn, które dziś, i to szczegól­
nie dziś, sprawiają, że prawo to 
należy uznać za najbardziej odpo­
wiednie.”

Zgodnie z poleceniem papieża 
dyskusja nad sprawą celibatu zo­
stała przerwana, po czym odbyło 
się głosowanie, w którym tylko 16 
biskupów opowiedziało się prze­
ciwko utrzymaniu celibatu.

Dyskusję nad kwestia celi­
batu pobudziło ogłoszenie 
przed dwoma laty wyników 
badań psychoanalitycznych w 
klasztorze benedyktyńskim w 

tkanina etanowa, ale zapinane pod 
szyję i z więzienną czapką. Inne­
go wzoru nie ma. Z rozmiarami 
też kłopot. Winien i producent i 
handel; hurt daje nam np. odzież 
jak podleci, nie bawiąc się w do 
bór rozmiarów. Ma pan kłopoty 
z dopasowaniem obuwia w skle­
pie? No więc z roboczym jest je­
szcze gorzej. Ludzie biorą, co im 
da jemy, a potem trzymają buty 
w szafce.

My robimy co do nas należy. 
Większość wydziałów ma odpo­
wiednie łaźnie i szatnie. Zgodnie z 
naszym programem budujemy o- 
becnie szatnię dla superfosfatów; 
załoga wydziału soli fosforowych 
otrzyma też szatnię, po moderni­
zacji obiektów fabrycznych. W 
ten sposób wszyscy mieć będą już 
w przyszłym roku właściwe urzą 
dzenia sanitarne. Zwracamy rów 
nież uwagę na higienę przy codzien 
nych posiłkach regeneracyjnych, 
wszyscy konsumenci mają podręcz 
ne umywalnie. Więc nie o wygląd 
ludzi poza fabryką nam chodzi, 
lecz to, jak oni tutaj wyglądają 
podczas pracy. .

*

Wypowiedzi te sygnalizują, 
że obowiązujące programy po­
prawy warunków pracy, są 
już z powodzeniem realizowa­
ne w zakładach. Typowe tru­
dności występują natomiast po 
za fabrycznym murem, czego 
ilustracją jest problem odzie­
ży ochronnej. Został on też mo 
cno podkreślony w ogólnowoje 
wódzkim programie WKZZ. Zo 
bowiązano tam wytwórców do 
unowocześnienia i wzbogace­
nia wzornictwa oraz poprawy 
jakości ubioru roboczego, zaś 
zaopatrzeniowców i handlow­
ców — do terminowego składa 
nia właściwych zamówień i ich 
realizacji. Są to sprawy naj­
prostsze, a zarazem — najtru 
dniejsze, ponieważ nie ma je 
szcze w przemyśle i handlu 
zrozumienia dla tych specy­
ficznych potrzeb. Obiecujemy 
więc, że przyjrzymy się obu 
tym partnerom na jesiennych 
Targach Krajowych, jak też 
realizują zapotrzebowanie na 
ubiór robotnika w czasie jego 
pracy.

ZBILUT SĘK

„1X1-65“
rozwiązanie tego problemu samej 
„Lechii”. Zjednoczenie zaryzyko­
wało 1 ...

Zniknął z rynku „IXI-64”.W je­
go miejsce pojawił się „1X1-65” 
oparty na krajowych surowcach 
i na krajowej technologii. Jest to 
bezpośrednia zasługa poznańskich 
chemików Adolfa Reinholza, Janu 
sza Kachelskiego, Tadeusza Koro- 
bacza i Aleksandra Nowickiego. 
W dowód uznania otrzymali oni 
w tym roku zespołową nagrodę 
NOT II stopnia, (pch)

Cuernavaca, w Meksyku, z ini 
cjatywy Grćgoire Lemerciera, 
przełożonego tego klasztoru. 
Po pięcioletnich badaniach, 
przeprowadzanych w latach 
1961—1965, o. Lemercier ogło­
sił publikację, w której przed­
stawia motywy swoich pod­
opiecznych (decyzje o wstą­
pieniu do klasztoru).

„Większość kandydatów — 
stwierdza o. Lemercier — kieruje 
się niezdrowymi motywami, na­
wet jeśli skądinąd mają motywa­
cję naprawdę religijną. Te niezdro 
we motywy wiążą się przede wszy 
stkim z lękiem: lęk przed życiem, 
przed odpowiedzialnością, lęk 
przed kobietą. Jeśli jest jakiś pro­
blem, na który przede wszystkim 
trzeba zwracać uwagę u kandyda­
tów do wspólnoty ściśle męskiej — 
jest to problem homoseksualiz­
mu”.

O. Lemercier doszedł rów­
nież do wniosku, że powołaniu 
kapłańskiemu towarzyszy czę­
sto „życiowa impotencji”. 
Aby swój wniosek uwyraźnić 
o. Lemercier powołuje się na 
następujący fragment ewange 
lii św. Mateusza:

„Są eunuchowie, którzy rodzą 
się takimi w łonie swych matek 
Są eunuchowie, którzy stali się eu 
nuehami w rezultacie działania 
ludzkiego i są także eunuchowie, 
którzy uczynili się eunuchami dla 
Królestwa Niebieskiego**.

Mister Andrew Hill nie 
figuruje w książce tele­
fonicznej miasta Wie­

dnia, ponieważ figuruje pod 
nazwiskiem Andrzej Jarosław 
Chilecki. Jako mr. Andrew 
Hill figuruje natomiast w kar­
totekach Polsko-Amerykań- 
skiego Komitetu Emigiscji 
przy Schmidtplatz w biurze 
RWE przy ulicy Hoher Markt 
7, w obozach dla uchodźców 
przy Heidelstrasse 2, przy Ka- 
gran oraz Treiskirchen, w kar 
totekach amerykańskiego o- 
środka wywiadowczego w 
Berchtesgaden (15 km od 
Innsbrucka), a także w cen­
trali RWE w Holtzkirchen 
koło Monachium. W tych to 
instytucjach Andrzej Jarosław 
Chiiecki, s. Piotra i Anastazji, 
urodzony w Wysokim-Maz. w 
roku 1935, figuruje na listach 
płac jako mr. Andrew Hill.

Wraz z nazwiskiem Andrzej 
Jarosław Chilecki zmienił 
także swoją duszę oraz oczy­
wiście życiorys. Do roku 1959 
był Polakiem, w każdym razie 
urodził się z matki Polki i 
ojca Polaka. Posiadał także o- 
bywatelstwo swojego kraju 
urodzenia, korzystał jak każdy 
obywatel z przysługujących 
mu praw polskich. Ale w ro­
ku 1959 pożyczył kilka tysię­
cy złotych, wyjechał do Wie­
dnia z wycieczką Sport-Tou- 
rist, gdzie natychmiast polski 
paszport przehandlował na le­
gitymację zdrajcy i szpiega.

Zdawałoby się, banalna hi­
storia tuzinkowego facecika.

Tylko że Andrzej Jarosław 
Chilecki nie jest ofiarą zasta­
wionych sideł, nie wpadł w 
pułapkę, nie wybrał zawodu 
szpiega i naganiacza z przy­
musu lub wskutek zastosowa­
nego szantażu. Andrzej Jaro­
sław Chilecki nie jest też ofia 
rą własnej lekkomyślności i 
nieświadomości. Nikt też An­
drzeja Jarosława Chileckiego 
nie kusił, nikt go nie tumanił, 
nie ogłupiał, jak też nikt nie 
obiecywał mu światowego ży­
cia ani szpiegowskiej prospe­
rity na górze złota. Szpiego­
stwo jest zawsze konsekwen­
cją zdrady, innego wyjścia nie 
ma. A Andrzej Jarosław Chi­
lecki zanim wyjechał z Polski, 
zanim wysiadł we Wiedniu, 
nawet już wtedy kiedy poży­
czał od -swego kumpla kilka 
lyslęcy na pokryete^osztów 
wycieczki, wiedział że wybie­
ra się w drogę zdrady. Oczy­
wiście żegnając rodziców ca­
łował się tymczasowo, nado- 
miar obiecywał na lewo i na 
prawo prezenty, mamusi pre­
zent, tatusiowi prezent, sio­
strzyczce prezent, każdy lepszy 
jeden od drugiego, każdy gu- 
stowniejszy — i także- obiecy­
wał powrócić w zdrowiu, 
szczęściu, pełen wrażeń.

Zanim więc Andrzej Jaro­
sław Chilecki wyruszył w dro­
gę zdrady, zdołał jeszcze oszu­
kać jednych, drugich wyki­
wać.

Miał zatem przynajmniej 
jeden powód by wyjeżdżać z 
kraju w dobrym humorze.

Nie siał, nie zbierał — zain- 
kasował.

We Wiedniu, kiedy autokar 
Sport-Tourist zajechał przed 
hotel, Andrzej Jarosław Chi­
lecki spakował manele i na­
tychmiast poszedł swoją ulicą. 
Do wycieczki jeszcze powrócił 
na jedną noc, ale tylko po to 
by zamówić telefon do Mo­
nachium. Nazajutrz dał nura 
w wiedeńskie życie — jak 
teraz żwykł mawiać mr. An­
drew Hill. Wybrał wolność 
zwracając się wprost za po­
średnictwem niejakiego „No­
waka” do Polsko-Amerykań­
skiego Komitetu Emigracji 
przy Schmidtplatz z prośbą o 
azyl — oczywiście — politycz­
ny jako tzw. ofiara reżymu, 
tzW. bojownik o demokrację, 
tzw. orędownik moralności w 
życiu politycznym. Ale nawet 
w tym komitecie krypto szpie­
gowskim przy Schmidtplatz, 
może też dlatego że krypto 
szpiegowskim, nie dają tak 
szybko rekomendacji ofierze 
reżimu komunistycznego. Trze 
ba tu przejść przez ręce urzęd­
ników specjalnie przeszkolo­
nych do wyżymania człowieka, 
którzy z naukowo-psycholo- 
gicznych testów uczynili 
sprawną metodę werbowania 
sprzed aj nych agentów. An­
drzej Jarosław Chilecki prze­
chodził prze?: każdy kolejny 
seans z wynikami pozytywny­
mi dla Polsko-Amerykańskie- 
ko Komitetu Emigracji, co 
więcej — wykazał się moc­
nym charakterem, biologiczną 
wręcz nienawiścią do Polski 
i wręcz pieską służalnością 
wobec badających go psycho­
logów. Wykazał się prawidło­
wym życiorysem, oczywiście 
jak przystało na agenta in spe. 
Ojca — obecnie pracownika 
MHD w Zakopanem — przed­
stawił jako zasłużonego przed­
wojennego dyplomatę, siebie 
jako członka bliżej nieznanej 
„rady rewolucyjnej” w Zako­
panem, działającej w roku 
1956. Obydwa te fakty posłu­
żyły mu jako podstawa do 
stworzenia życiorysu zupełnie 
nowego Andrzeja Jarosława 
Chileckiego — w dalszej ko­
lejności do stworzenia historii 
prześladowanego człowieka 
drugiej kategorii przy Schmidt 
platz kłamstwo zweryfikowa­
no jako prawdę.

Zaindagowany ojciec, Piotr 
Chilecki, złożył stanowcze o- 
świadczenie, że dyplomatą 
nigdy nie był. Co więcej, wy­
raził zdziwienie nie rozumie­
jąc o co chodzi. Potwierdził 
tylko, że i owszem wyjeżdżał 
przed wojną do Bukaresztu,

Od siebie o. Lemercier do- 
daje:

„Te trzy rodzaje eunuchów po­
szukują życia mniszego. W zjawi­
sku tym nie ma nie dziwnego, je­
śli zważyć, że życie religijne ofe­
ruje zaszczytną karierę w naszym 
społeczeństwie jedynie eunuchom 
dwóch pierwszych kategorii”.

Przeprowadzenie przy po­
mocy zawodowych psycholo­
gów świeckich i ogłoszenie 
przez o. Lemercier wyników 
badań psychoanalitycznych po 
traktowane zostało w kurii 
rzymskiej jako Wielki skan­
dal. Sprawę o. Lemercier prze 
kazano do rozstrzygnięcia wa 
tykańskiej kongregacji dla 
Doktryny Wiary, która potępi 
ła „eksperymenty” o. Lemer- 
ćiera.

Nie oznaczało to jednak za­
kończenia dyskusji nad kwe­
stią celibatu. Przeciwnie, dys 
kusja ta rozgorzała, zwłaszcza 
w Ameryce Łacińskiej, z tym 
większą siłą.

Skłoniło to papieża do ogło­
szenia w lipcu 1967 r. specjal­
nej encykliki o celibacie „Sa- 
cerdotalis celibatus”, w której 
potwierdza się dotychczasowe 
nieustępliwe stanowisko Ko­
ścioła w sprawie bezżeństwa 
księży. W encyklice czytamy 
m. in.:

„Celibat księży, którego Kościół 
strzeże od wieków, jako jaśnieją-

eego znamienia, zachowuje pełnię 
swej wartości również w* naszych 
czasach (...). Jesteśmy przekonani, 
czcigodni Bracia, że dzięki Waszej 
wiedzy, mądrości, żarliwości dusz­
pasterskiej nie zaniedbacie nicze­
go, aby umocnić wśród ducho­
wieństwa ideał uświęconego celi­
batu

Encyklika wywołała wśród 
duchowieństwa w Ameryce 
Łacińskiej poruszenie tak du­
że, np. w Brazylii na ogólną 
liczbę 12.181 księży około 10 
proc, postanowiło porzucić 
stan kapłański, ponieważ ich 
życie nie jest zgodne z obo­
wiązkiem celibatu. Jeden z 
księży brazylijskich, Ivandro 
da Costa Salez, który dziewięć 
lat spędził w brazylijskich se­
minariach duchownych i dwa 
lata w rzymskim kolegium du 
chownym oświadczył:

„celibat w żaden sposób nie jest 
teologicznym wymaganiem samej 
koncepcji kapłaństwa. Po co więc 
zobowiązywać do niego wszyst­
kich księży?”

Skutkiem encykliki było po 
nadto zawieszenie badań nad 
problemem celibatu duchow­
nych prowadzonych od kilku 
lat przez Ośrodek Statystyki 
Religijnej i Badań Społecz­
nych działający przy eniskona 
cie brazylijskim. Sprawa celi­
batu nozostaje jednak wciąż 
otwarta, i to nie tylko w Ame 
ryce Łacińskiej, lecz w Koście 
le rzymskokatolickim jako ca­
łości.

STANISŁAW MARKIEWICZ

Szpteg z ulicy Ho&er HarŁi

Dusza półświatka
ale jako stypendysta na prak­
tykę. Taki oył początek i ko­
met kariery „dyplomatycznej” 
ojca. Zapytany Mirosław or­
ganizator tej „fady rewolu­
cyjnej”, jakoś nie mógł przy­
pomnieć sobie Andrzeja Jaro­
sława Chileckiego w roli „re­
wolucjonisty”, i „bojownika re 
wolucyjnej sprawy”. Owszem 
Andrzej Jarosław Chilecki 
kręcił się wokół różnych oso­
bistości tejże „rady” i może- 
dlatego na terenie Zakopane­
go zyskał miano ordynansa. 
Natomiast Andrzej Jarosław 
Chilecki — co jest powszech­
nie znane — z całą siłą swej 
woli i charakteru oddał się idei 
zrewolucjonizowania życia 
nocnego i stworzenia na jego 
bazie rady zakopiańskiego poł 
światka z co bardziej aktyw­
nych cór Koryntu ściągają­
cych tu na sezon z całego kra­
ju. Nocne lokale —• Orbis, 
Jędruś, Watra — Andrzej Ja­
rosław Chilecki uznał swoimi 
spółdzielniami z odpowiedni­
mi udziałami, kumotrzy! się z 
obsługą, dyrygował ruchem, 
kontrolował cały interes — i 
jak to w tym zawodzie bywa 
— nie liczył się. z pieniędzmi, 
nawet z dolarami. Dniem na­
tomiast uprawiał pracę wy­
twornego krawca o świato­
wych manierach w jednym z 
sanatoriów.

Tedy człowiek podwójnego 
życia, rewolucjonista pośród 
dam nocnych obyczajów, łatwo 
mógł sobie sporządzić drugi 
życiorys. Toteż w Polsko-Ame 
rykańskim Komitecie Emigra­
cji przy Schmidtplatz poszedł 
na całego. On pierwszy już 
zrozumiał, że prawdziwa ofia­
ra reżymu powinna mieć tytuł 
intelektualisty, a przynajmniej 
stopień naukowy. Wobec tego, 
będąc oko w oko z psycholo­
gami z ulicy Schmidtplatz, za­
fundował sobie dyplom „ma­
gistra” praw Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Ryba chwyciła. 
„Syn przedwojennego dyplo­
maty”, „rewolucjonista rady 
rewolucyjnej”, wreszcie mło­
dy intelektualista” dawał na­
dzieje w Polsko-Amerykań­
skim Komitecie Emigracji na 
przyszłość. Nietrudno się do­
myśleć, że zapadła decyzja po­
zytywna i Andrzej Jarosław 
Chilecki został we Wiedniu 
jako wypróbowany człowiek, 
zostawiając całą prawdę o 
sobie w Polsce.

Dziewięć lat zawodu naga­
niacza i szpicla dało mu opi­
nię ideowego pracownika. 
Któż dziś uwierzy w Komite­
cie na Schmidtplatz, że mr. 
Andrew Hill, dyplomant UJ, 
został za nieuctwo i rozróbki 
usunięty z klasy maturalnej 
ze szkoły w Zakopanem. A 
któż da wiarę, że w szkole w 
Nowym Targu ledwie go prze­
ciągnięto za uszy przez egza­
miny. Wreszcie — któż tam da 
wiarę, że także został usunię­
ty kolejno za brak wyników 
w nauce z I roku Wydziału 
Weterynarii WSR w Lublinie, 
potem z I roku Wydziału Pra­
wa UJ. Mając takie kwalifi­
kacje chwycił się posadki in­
struktora narciarskiego w... 
LZS Parczew. Wątpliwe by 
Polsko-Amerykański Komitet 
Emigracji dął wiarę, skoro 
Andrzej Jarosław Chilecki jest 
dziś wielce szanowanym w 
swojej specjalności mr. An­
drew Hill’em. Ale tenże mr. 
Andrew Hill będąc jeszcze 
Andrzejem Jarosławem Chi- 
leckim spędził z Janem N. po 
drodze do Wiednia noc w ho­
telu w Kudowie, gdzie pierw­
szy do wiwatu, pogadawszy o 
sprawach męskich, wyprzątnął 
z portfela swemu towarzyszo­
wi noclegu 200 czeskich koron 
i 8 dolarów. Andrzej Jarosław 
Chilecki jak na prawnika 
przystało zdołał radośnie za­
uważyć: wyparowały. A po­
tem, widząc że Jan N. chce 
zrobić szum i użytek, oświad­
czył: we Wiedniu odbijemy 
sobie dziesięciokrotnie, za 
drobne usługi.

JERZY KOCHAŃSKI
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Kto zapewni stałą opiekę?
O dźwigach — hec o^hmizmu

W całym kraju obserwuje­
my rozwój mieszkanio­
wego budownictwa wy­

sokościowego. Pozwala ono le 
piej wykorzystać tereny uzbro 
jone, a także urozmaica układ 
urbanistyczny. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że wieżowce 
wymagają dodatkowego wypo 
sażenia, m. in. w dźwigi. W 
każdym razie zaopatruje się w 
nie każdy budynek wyższy niż 
5 kondygnacji.

Ani nie obejrzeliśmy się, a 
dzisiaj już mamy w miastach 
i miasteczkach Wielkopolski 
Około 1400 dźwigów, w tym 
prawie 800 w Poznaniu.

Trzeba stwierdzić, że niezbyt 
budująca jest kultura codzien­
nych użytkowników dźwigów oso 
bowych. Wystarczy obejrzeć sze­
reg takich urządzeń w niektórych 
budynkach Poznania, by przeko­
nać się o sposobie korzystania z 
wind. To że obecnie pracujące 
dźwigi nie są najbardziej luksu­
sowe, źe nie stanowią szczytu 
osiągnięć myśli technicznej i wy­
konawstwa — pozostaje faktem 
stwierdzonym. Znacznie gorzej 
ma się sprawa z obsługą: jeździ 
kto chce i jak chce. A właśnie 
ezęsto nie tak, jak trzeba. Wyrwa 
ne włączniki, usunięte uchwyty, 
używanie zapałek do blokowania 
przycisków i inne dowody „racjo­
nalnej" eksploatacji, to przykłady 
stale notowane przez ekipy remon 
towe. Wystarczy stwierdzić, że np. 
tylko w rejonie poznańskiego 
Grunwaldu stwierdzono w okre­
sie pół roku 32 poważne awarie 
dźwigów osobowych z winy użyt­
kowników.

Takie miasta, jak: Warsza­
wa, Kraków, Katowice, Łódź 
i Gdynia uporały się już nie­
mal generalnie ze sprawą re­
montów i konserwacji dźwi­
gów, często psujących się z róż 
nych przyczyn. Stworzyły one 
u siebie miejskie przedsiebior 
stwa remontu dźwigów osobo­
wych, obejmujące swą opieką 
większość wind na danym te­
renie. Zorganizowano więc nie 
tylko ekipy remontowe, ale 
także całe warsztaty z praw­
dziwego zdarzenia. Roczni 
plan przerobu tych przedsię­
biorstw — np. w Katowicach 
czy Łodzi — sięga kwoty po­
nad 30 min. zł.

Poznań ma sytuacje specy­
ficzną. Przed prawie 30 miesią 
cami przy Dzielnicowym Za­
rządzie Budynków Mieszkal­
nych Stare Miasto powołano 
Ekipę Remontową Dźwigów. 
Początkowo objęła ona zasię­
giem swej działalności tylko 
tę jedną dzielnicę. Wnet jed­
nak zaczęły z jej usług korzy­
stać pozostałe DZBM-y. Mimo 
to zakres działania pozostał 
dość wąski. Ba — nawet bar­
dzo wąski. Ekipa dysponuje 
skromnym warsztatem na­

'TELEWIZJA*

Najbardziej powszechnie oglądane — 
jak zwykle o tej porze roku — sg 
transmisje z Wyścigu Pokoju. Po­

dobnie jak w innych latach tak i w tym bar­
dzo często oglgda się obraz przy wygluszo- 
nym dźwięku telewizji i otwartym głośniku 
radioodbiornika. Nie dziwię się tym, co tak 

czynią. Zmienili się bowiem częściowo spra­
wozdawcy IV. ale nie zmieniła się niedobra 
już tradycja relacji ooóźnionej w stosunku do 
radia, niedokładnej i często formułowanej 
niepoprawna polszczyzna. W dodatku Maga­
zyn Informacyjny Wyścigu Pokoju, przynosi 
oficjalne wyniki z reguły bardzo późno (go­
dzinę przed północq), 2-2,5 godzin po takich 
samych informacjach radia Atrakcja nie jest, 
niestety, też komentarz nagrywany (do po­
niedziałku) jeszcze na stadionie, a dociera­
jący do telewidzów dopiero w „Magazynie", 
z kilkugodzinnym opóźnieniem. Na ogól nie 
zawiera on niczego wiecej niż relacje spra­
wozdawców lub wywiady z tym samym ko­
mentatorem czy Innymi działaczami kolarstwa; 
to samo usłyszeć można 5-6 godzin prędzej 
w głośnikach radioodbiorników. W tej sy­
tuacji nie wiem, czy jeszcze można się łudzić, 
że w przyszłości telewizyjna służba sprawo­
zdawcza z Wyścigu Pokoju się poprawi lub 
chocby dorówna temu, co widywaliśmy przed 
laty: samochód lub helikopter z kamerg na 
trasie jazdy kolarzy, szybsze podawanie wy­
ników oficjalnych itp.

Inna istotng słabość koncepcji programu 
obnażył ostatni teleturniej „Wiem wszystko". 
Startowały w nim osoby, które potrafiły odpo­
wiedzieć zaledwie na 2 z 5 pytań, wykazując 
przy okazi' nieznajomość spraw łatwych I pod­
stawowych.

praw, zatrudniającym 6 osób, 
trzema 2-osobowymi brygada­
mi konserwatorskimi, a pieczę 
sprawuje nad 86 dźwigami (70 
osobowych). Kto zatem opieku 
je się ponad 7 setkami pozo­
stałych wind w naszym mieś­
cie? Ano — rozmaite spółdziel 
nie i warsztaty prywatne, któ 
rych działalność bardzo często 
sięga też na teren wojewódz­
twa. Dodajmy dla jasności o- 
brazu, że spółdzielnie miesz­
kaniowe zatrudniają włas­
nych konserwatorów, miesz­
kających najczęściej w obsłu­
giwanym rejonie

Sytuacja jest tylko pozornie upo 
rządkowana. Większość dźwigów 
osobowych w Poznaniu, to bo­
wiem urządzenia stare, wymaga­
jące ciągłej konserwacji i czę­
stych napraw. Wprawdzie ostatnio 
przemysł krajowy produkuje już 
więcej części zamiennych i to wyż 
szej jakości, ale mimo to z ich u- 
zyskaniem nie jest najlepiej. Po­
nadto — i nowsze dźwigi mają 
wiele urządzeń i detali kiepskich, 
stale się psujących. Ekipa Remon­
towa DZBM może stosunkowo łat 
wiej uzyskać potrzebne deta’e (nn. 
sama postarała się o to, że koła 
ścierne produkuje już na jej po­
trzeby „Wiepofama"). Łatwość ta 
wvnika I z tego, że patronat nad 
Ekipą sprawuje warszawskie Miej 
skie Przedsiębiorstwo Remontu 
Dźwigów Osobowych. Pozostali 
jednak opiekunowie dźwigów — a 
więc prywatni i spółdzielczy — 
najczęściej maja niewielkie moż­
liwości uzyskania części, od któ­
rych zależy pełna sprawność wind. 
Stad szukanie dostawców, dorabia 
nie według własnych możliwości 
i własnymi siłami, zwłoka w do­
stawach itp. Trzeba tu bowiem 
dodać, że producentem większo­
ści wind osobowych jest Zakład 
Urządzeń Dźwigowych w Warsza­
wie. Jednak nie ma on jeszcze 
możliwości zaspokojenia listy za­
mówień od wszystkich użytkowni 
ków i konserwatorów na części za 
mienne. Rezultat — lokatorzy wie 
lu poznańskich domów częściej na 
nękają na dźwigi. nH mieszkań­
cy szeregu innych miast.

W obecnym stanie faktycz­
nym i organizacyjnym poznań 
ska Ekipa nie jest w stanie 
przejąć zadań ponad miarę. 
Jej obecny przerób roczny w 
kwocie miliona złotych — to 
maksymalny szczyt. Trzeba 
jednak sprawiedliwie przy­
znać, że jej pracownicy nale­
życie dbaja o powierzone ich 
pieczy dźwigi (co potwierdza­
ją opinie DZBM-ów), że utrzy 
muja wsnółczynnik sprawno­
ści dźwigów powyżej normy 
— a zatem 95 procent. Ale już 
w żadnym nrzypadku Ekipa 
nie może sobie pozwolić na u- 
tworzenie nn. zakładu nanraw 
czego o szerszym zakresie niż 
teraz, czy całodobowego pogo­
towia technicznego. Praca do 
godz. 15 w dni powszednie — 
to szczyt.

Nie wspomniałbym o tym, gdyby nie fakt, 
że mimo tak niedostatecznego poziomu wie­
dzy uczestników teleturnieju, jednak przyzna­
no Im wcale cenne nagrody. Nic dziwnego, 
że wielu telewidzów odczytało przebieg tego 
teleturnieju jako zachętę do premiowania 
także... niewiedzy. Jak unikngć takich sytuacji 
w przyszłości? Chyba przede wszystkim za­
ostrzyć trzeba wymagania wobec osób ubie­
gających się o prawo udziału w teleturnieju* 
I zarazem uzależnić przyznawanie nagród od 
liczby prawidłowych odpowiedzi. Dotychczas 
bowiem, żeby zdobyć nagrodę (np. radiood-

Co złe i dobre
biomik czy nawet kamerę filmowg), wystar­
czy odpowiedzieć nawet tylko na jedno' py­
tanie, byleby przeciwnik nie znał odpowie­
dzi na żadne. Jak to pogodzić choćby z nazwę 
teleturnieju „Wiem wszystko”?

Oczywiście, I na szczęście, nie takie pro­
gramy dominujg na małym ekranie, ale tym 
bardziej onę właśnie raźg,' że nasza TV po­
trafi prowadzić np. doskonały teatr. Potwier­
dziły to raz jeszcze spektakle „Santa Cruz" 
według Maxa Frischa (Studio Współczesne z 
Wrocławia, reżyseria — S. Brejdyganta). Czy 
„Yerma" Federico Garcii Lorci (teatr ponie­
działkowy, reżyserio A. Bardinlego) - oba tok 
piękne, poetyckie z charakteru I jakże przy 
tym głęboko ludzkie w treści.

Rodzynki zdarzajg się 1 w rozrywce. Nale. 
1 żal do takich sobotni finał finałów „Małżeń­

stwa doskonałego”, prowadzonego przez J. 
Fedorowicza, a w reżyserii J. Gruzy. Ta 
pyszna zabawa dla uczestników programu, 
polegajgca na odgadywaniu przez zespoły 
skladajgce się z rodzin, haseł „pokazywa­
nych" jedynie przy pomocy ruchu, jest takg 
1 dla telewidzów. Chwilami chciałoby się na­
wet wybaczyć J. Fedorowiczowi szarżowania, 
ale przecież przekracza niekiedy granicę do­
brego tonu, właśnie ze szkodg dla programu. 
A chclelibyśmy nie rozstawać się z tego typu 
programami, wobec czego wnoszę jedynie o 
zarzucenie praktyk popełniania „faux pas".

Na pograniczu również dobrej rozrywki > 
publicystyki odbierało się polski film „Nowy 
pracownik". Ileż w tym obrazie satyrycznym, 
a więc przejaskrawionym jak każę ten gatu­
nek twórczości, odtworzono smutnej prawdy 
o losie nowych pracowników, odsyłanych w 
niektórych zakładach od biurka do biurka... 
Ileż razy widzowie, niby w wyolbrzymiającym 
zwierciadle dostrzec mogli choćby siebie po 
jednej czy drugiej stronie biurka. Słowa uzna­
nia za ten film należg się nie tylko aktorom 
(W. Golas, D. Damięcki, M. Zawadzka, E. 
Dziewoński, M. Kobiela) I realizatorowi (J. 
Ziarnik), ale i zleceniodawcy wykonania fil­
mu: Centralnej Radzie Zwigzków Zawodo­

wych.

Myślę, że ten film może przynieść więcei 
społecznych korzyści niż niejeden okólnik gło 
szgcy potrzebę właściwego stosunku przed 
slębiorstwa do nowo przyjmowanego pracow 
nika. Oby tylko jeszcze nieraz trafił na ekra­
ny, zarówno TV jak i kin.

ZASTĘPCA

Jakie może być zatem wyj­
ście z sytuacji, by wszystkie 
miejskie dźwigi zawsze funk­
cjonowały bez zarzutu?

Lekarstwa w pełni skutecz­
nego nie da się zalecić. Tech­
nika ma swoje przywary i mi 
mo najlepszej opieki windy 
będą się psuły. Być może, pro­
blem zostanie znacznie złago­
dzony w momencie pojawienia 
się w naszych domach nowych 
typów dźwigów, budowanych 
w oparciu o licencję szwedzką, 
ale tu właśnie zaczyna się isto 
ta zagadnienia. Już teraz nale­
ży i w Poznaniu pomyśleć o 
powołaniu do życia MPRDO i 
zaplanować dla niego lokali­
zację przyszłej bazy remonto­
wej z prawdziwego zdarzenia. 
Wyliczenia i doświadczenia in­
nych wskazują, że istnienie w 
jednym mieście ponad 500 
dźwigów daje przedsiębior­
stwu gwarancję pełnego za­
trudnienia, a użytkownikom 
zapewnia lepszą sprawność 
wind. Można też przy przed­
siębiorstwie remontowym zor 
ganizować należycie wyposażo 
ny warsztat, także dla produk 
cji podstawowych części za­
miennych oraz pogotowie, 
czynne 24 godziny.

Połowiczne projekty, np. w po­
staci utworzenia specjalnej bazy 
przy poznańskiej Spółdzielni „O- 
siedle kpodych” — niczego tu nie 
załatwią. Znów mogłaby to być 
tylko prowizorka, bez żadnych 
perspektyw i z jakimiś tam tylko 
gwarancjami dla skromnej liczby 
eksploatatorów dźwigów.

MPRDO miałoby ponadto moż­
liwości przejęcia do siebie wszyst 
kich lub większości fachowców z 
uprawnieniami i szkolenia tako­
wych. A fachowców takich będzie 
potrzeba coraz więcej. Ba — kie­
dy zaczną funkcjonować nowocześ 
niejsze typy wind, nie obejdzie 
się 1 bez zatrudniania inżynierów. 
Nowe dźwigi to już nie tylko ze­
społy elektryczne, ale przede 
wszystkim wyposażenie elektron! 
czne.

Powołanie Ekipy Remonto­
wej przy DZBM było w okre­
ślonym momencie słuszne i 
celowe Ten jednak etap po­
winniśmy już mieć dawno po­
za sobą, jeśli nie brak nam 
trzeźwego spojrzenia w przy­
szłość i umiejętności przewi­
dywania narastającyh proble­
mów. Powołanie przedsiębior­
stwa wyda je się przeto potrze­
bą naglącą. Najpierw dla mia­
sta, a z czasem i dla całego 
województwa. 1400 dźwigów 
już pracuiących, to potencjał 
dostatecznie duży, by nowa 
jednostka mogła nawet w krót 
kim czasie wykazać swą zna­
czną sprawność.

EUGENIUSZ COFTA

W szkicu pod powyższym tytu­
łem Romuald Jezierski podej­

muje na łamach miesięcznika 
,,Nurt” próbę określenia, zdefinlo 
wania i wartościowania reperku­
sji marcowych incydentów studen 
ckich w Poznaniu. Autor przypo­
mina krótko wydarzenia 12 i 13 
marca br. w Poznaniu.

„W świetle owych faktów — 
czytamy z kolei — nikt nie 
ma prawa oceniać negatywnie 
ogółu poznańskich studentów. 
Ale również świadomość o- 
wych faktów nie zezwala na 
upiększanie sytuacji w poznań 
skim środowisku akademic­
kim. Niektórzy, wręcz niepom 
ni owego przebiegu, satysfak­
cjonowani konfrontacją roz­
miarów społecznych, politycz­
nych i wychowaczych strat 
środowiska akademickiego Poz 
nania z innymi ośrodkami go­
towi są gromko ogłaszać zwy­
cięstwo, zamiast skromnie mó 
wić tylko o mniejszej klęsce 
wychowawczej.

Z kolei autor przedstawia fał­
szywe tony, które pojawiają się 
w dywagacjach na temat studen­
ckich za iść marcowych:

„Fałszywy ton pierwszy — czy­
tamy — to przeświadczenie, iż po 
wodem wyjścia studentów na uli­
cę i ich z" chowania był brak in­
formacji. Twierdzenie to jest ewi­
dentnie fałszywe. Tak samo bo­
wiem poinformowani byli w kon­
kretnych sprawach wszyscy stu­
denci. Jeśli zatem brak informa­
cji w jakichś sprawach był przy­
czyna jedyną, a nawet główną, 
niewłaściwych działań, to loeika 
kazałaby oczekiwać, że tak zacho­
wają się wszyscy studenci. A jed­
nak tylko nieliczna grupa studen­
tów zachowała się niewłaściwie. 
Co wiecej. informacji to ci ulicz­
ni działacze nie pożądali bo: po 
pierwsze odmówili wejścia do au’i 
celem rozmowy i poinformowania, 
a po wtóre, w dniu 13. m. referat

Sputniki mówią
Postęp w dziedzinie techni 

ki rakietowej spowodował bu­
rzliwy rozwój innych dziedzin 
naukowych. Nie wystarcza bo 
wiem tylko wystrzelić pojazd 
kosmiczny. Trzeba uzyskać od 
niego dane, musi on przemó­
wić. Tutaj wielką pomocą słu 
ży radiotelemetria, której zada 
niem jest otrzymywanie da­
nych z przestrzeni kosmicznej 
oraz z miejsc niedostępnych 
lub szczególnie niebezpiecz­
nych dla życia, jak np. z rea­
ktora jądrowego, z silników ra 
kietowych, ruchomych części 
prądnic, samolotów bezpiloto- 
wych itp.

Nakładem Wydawnictwa 
MON ukazała się książka oma 
wiająca szczegółowo problem a 
tykę radiotelemetrii i zakres 
jej zastosowań pt.: „Co to jest 
radiotelemetria”. Wyjaśnia o- 
na ogólne zasady radioteleme­
trii, jej systemy i podaje przy 
kłady rozwiązań i zastosowań 
układów radiotelemetrycznych. 
włączając w to telemetrię sa­
telitarną. Książka ta może za 
Interesować zarówno specjali­
stów, jak 1 tych, którzy chcie- 
liby dowiedzieć się czegoś wie 
cej o zagadnieniach związa­
nych z podbojem Kosmosu.

PAP

Wydarzenia marcowe 
fakty i mity

J. Kępy informował w sposób wy 
czerpujący o zajściach w Warsza­
wie (...)

A zatem 13. III. wyszli na ulicę 
nie ci studenci co grzeszyli bra­
kiem wiedzy o zajściach w War­
szawie, ale ci co chcieli je w Poz 
naniu odtworzyć.”

„Drugą fałszywą nutą złej me­
lodii — czytamy — jest twierdze­
nie, iż młodzież z motywów pa­
triotycznych i socjalistycznych 
wzięła udział w zamieszkach (...)

Twierdzeniem niezgodnym z 
prawda jest teza (...) iż wszyscy 
studenci to patrioci i zwolennicy 
socjalizmu. Ale całkowicie fałszy­
wy jest pogląd, że młodzież stu­
dencka z motywów patriotycz­
nych i socja'istycznych wzięła u- 
dział w marcowych zamieszkach. 
Jeśli te motywy wyprowadziły mło 
dzież na ulicę, to ci którzy uczy­
li się, nie brali w tycb demon­
stracjach udziału, a zwłaszcza ci 
studenci, którzy im się przeciw­
stawili i — uwaga! — rektorzy 
i pracownicy ucze’ni, nawołujący 
do nieuczestniczenia w nich byli­
by — wedle tego rozumowania — 
antypatriotami l antysocjabstami. 
Taka jest logika wniosku wynika­

jącego z tego fałszywego twierdze 
nia (...)

Konsekwencją wynikającą z 
twierdzenia, iż patriotyzm i so 
cjalistyczne przekonania skło­
niły część studentów do ulicz­
nych demonstracji, jest wnio­
sek. iż większa część młodzie­
ży studenckiej jest antypatrio 
tyczna i antysocjalistyczna, 
bo przecież nie uczestniczyła 
w rozruchach”.

„Trzecim fałszywym tonem bie­
żących dyskusji — pisze R. Jezier­
ski — to głoszenie tezy, iż udział 
studentów w tych zamieszkach 
był spontaniczny, był autentycz­
nym ruchem młodzieży akademie- • 
klej.

Jeśli można przyjąć, że w Poz­
naniu w odróżnieniu od Warsza­
wy nie było organizatorów na dłu 
go przedtem przygotowujących te 
zamieszki, to jednak nie rzecz w 
spontaniczności, ale w treści te­
go „ruchu”. Chociaż z Warszawy 
dotarła do Poznania odczytana re 
lacja o przebiegu wydarzeń, we 
Wrocławiu był jeden poznański 
student celem uzgodnienia poczy­
nań. Te fakty i inne podważają 
tezę o całkowitej spontaniczności. 
Biorąc pod uwagę polityczny cha­
rakter tego „ruchu”. ZSP tak rów 
nież ZMS i ZMW ze względu na 
swoje założenia ideowe, nie tylko 
że nie mogły stawać na czele tego 
„ruchu”, ale wręcz musiały od­
nieść się doń negatywnie”.

„Fałszywie brzmi czwarta 
nuta — żądań i pewności sie­
bie — czytamy w artykule. 
Formułowane postulaty żarów 
no ustne jak i pisemne miały 
często wręcz ultymatywny cha 
rakter. Słowa „żądamy”, „do­
magamy się” itp. odniesione 
zarówno do ogólnospołecznych 
spraw jak i własnego akade­
mickiego podwórka, stwarzać 
miały podwójne złudzenie. Z 
’ednej strony poczucia siły, 
pewności siebie, a z drugiej 
przeświadczenia o moralnej 
słuszności i uprawnieniu do 
takiego tonu swych postula­
tów (...)

U niektórych * nich (studentów,

POZA TYM
W MAJOWYM „NURCIE”
Do tychże wydarzeń nawiązuje 

artykuł Jerzego Kmity pt. „Uwa­
gi o myśleniu zautomatyzowa­
nym”, w którym autor stwierdza 
m. in., że wśród trzech czynników 
decydujących o zaangażowaniu ra 
cjonalnym: znajomości zasadni­
czych założeń ustrojowych nasze­
go państwa, ich zdecydowanej, rze 
czowej aprobaty i umiejętności po 
orawnego rozumowania zabrakło 
w marcowych wydarzeniach czyn­
nika pierwszego i trzeciego.

Józef Bańka w artykule „Tech­
nika — chirurgia — moralność”, 
zajmuje się pasjonującą dziś 
(zwłaszcza z okazji przeszczepów 
serca) tematyka ingerencji techni 
ki w Indywidualne życie człowie­
ka. Nasuwa się już teraz pytanie 
czy człowiek, który przejdzie da- 
’eko idące przemiany na skutek 
dokonanych na nim zabiegów bę­
dzie dalej tym samym człowie­
kiem czy też już kimś mniej lub 
bardziej innym.

W dziale literackim znajdujemy 
wiersze Heleny Raszki, Aleksan­
dry Weiss, Wincentego Róż^ńskie- 
?o, Rafała Wojaczka, fragment 
większej całości (prawdonodobnie 
^ovdeści) drukuje Edward Balce- 
-zan, dalej znajdujemy prozę Córy

Nakładem Wyda-
4 & wnictw Naukowo-Tech- 

/ A // nicznych ukazały sie: 
/ /^J I Antoni Jakubowicz, Zbi 

w ' gniew Orłoś — „Wytrzy 
małość materiałów”, 

wd. TT. Dla studentów politech­
nik 1 Inżynierów konstruktorów. 
Itr. 62R. zł 73.

W. W. Korszak — „Postęp w che 
nii polimerów” (tłum, z rosyjskie 

to). Dla inżynierów zatrudnionych 
w przemyśle tworzyw sztucznvch ł 
instytucjach naukowo-badawczych. 
Str. 438, 4 M.

którzy występowali z takimi ł, 
dan ami — przyp. lekt.) jest 
zorna pewność siebie, jest t 
krzykliwość płynąca ze strachu i 
słabości. Jednak ten ton żądań J 
da na dość podatną glebę. Na „rd 
łoże pewnej megalomanii u czpśm 
studentów i przeświadczenia^* 
szczególnie postępowej roli studon 
tów we współczesnych społeczeń 
stwach. Powierzchowność obserw 
cji, bez wnikania w treść i załn 
żenią ideowe pozwalają fascyni 
wać się rolą studentów w oęó'p' 
A przecież jakże różne są treści 
takich na przykład ruchów stu 
denckich jak: Socjalistyczny Zwia 
zek Studentów w Niemczech Zi 
chodnich, w Indonezji, Czerwonki 
Gwardii w Chinach, Czechosłowa 
cji itp.

Nie odmawiam studentom 
prawa do składania postula­
tów. I niezależnie od tych for. 
malnych uprawnień, tym więfc 
sze jest prawo moralne do żą­
dań, im więcej pracy oddał0 
się społeczeństwu, im więk$2a 
troska o naród i jego przysz, 
łość kieruje czynami. I naj­
większe prawo moralne q0 
przedkładania swych postula- 
tów mają ci studenci, którzy 
nauką i pracą społeczną zaslu 
żyli na zaufanie. Jednak na 
ogół z najdalej idącymi żąda­
niami wystąpili studenci, któ­
rzy najmniej wykonali swych 
zobowiązań z tytułu akademie 
kiej’przynależności i ślubowa­
nia. W każdym razie pozorna 
pewność siebie, drapowanie 
się w togę cudzych uprawnień 
moralnych, kategoryczność żą 
dań, oto niektóre metody ak­
torów w rolach głównych, me 
tody, które czerpały pożywkę 
w marzeniach o sławie i szcza 
gólnej roli społeczności studen 
ckięj.

Ostatni fałszywy ton, na który 
chcę zwrócić uwagę to przeświad­
czenie, że te wydarzenia studen­
ckie zapoczątkowały pozytywna 
d a kraju i rozwoju socjalizmu w 
Polsce zmiany. Dla powierzchow­
nego obserwatora życia politycz­
nego w kraju teza ta wydaje się 
oczywista. Napór faktów bowiem, 
ich skondensowanie spowodowały, 
źe szybkość -wydarzeń i ich no­
wość rzucają się w oczy. Niewąt­
pliwie wydarzenia te jakkolwiek 
inny był zamiar inspiratorów i or 
ganizatorów odegrały znaczną ro­
lę w zachodzących procesach. Ale 
właśnie, w zachodzących już pro­
cesach, a nie w zapoczątkowan a 
ich. Procesy te zaczęły zachodzić 
już wcześniej, szybszego tempa na 
brały po ustosunkowaniu się par­
tii do agresji Izraela i bieg tych 
procesów oczyszczających od re?k 
cji politycznej syjonistów i rewi­
zjonistów byłby coraz szybszy a 
ukoronowany zostałby na V Ziei- 
dzie PZPR. Ten kierunek rozważ­
nej i spokojnej ofensywy dostrze­
gli. ba odczuli wrogowie (...)

Wydarzenia te przyspieszyć 
trwający proces, głównie dzięki 
temu, że ujawnił się kryjący do­
tąd wróg. Teraz zdemaskowanie 
inspiratorów stało się łatwiejsze i 
szybsze.

Ale to jest kontynuacja pro 
cesu wbrew inspiratorom, któ 
rzy stali za studenckimi roz­
ruchami. Co więcej, rozruchy 
te przyniosły straty, które nia 
gdyś przyjdzie bilansować w 
płaszczyźnie politycznej, mo­
ralnej, wychowawczej i zagra 
nicznej”.

LEKTOR

Sandel w tłumaczeniu Adeli 
Skrentnl jako ilustrację szkicu 
Aleksandra Rogalskiego pt. „Mi­
niatury norweskie”.

Stanisław Lem pisze „O struktu­
rze powieści fantastycznej”, a Bo* 
lesław W. Lewicki o związkach Ii* 
teratury i filmu (ten ostatni w ra 
mach Małej Encyklopedii „Nur­
tu”).

Na tematy plastyki pisze Adam 
Radajęwski („Od czystej formy 
malarstwa faktu”), na temat ki­
nematografii Niemiec zachodnich 
Kazimierz Młynarz („Przeszłość 
bez cieni”, a Tomasz Burk prono- 
nuje tytuł „Genialny wiek XIX’» 
dla książki która by jego zdaniem 
była „najważniejszą z ważnych • 
co uzasadnia w większym szkicu*

Następują „Recenzje i noty”, n® 
ty filmowe i „Telewidzenia”, W1 
których Tadeusz Piotrowski cier­
pliwie wprowadza czytelników w 
„kuchnię” telewizyjno-filmowy 
Zwróćmy jeszcze uwagę na rccen- 
zje „Kariery Artura Ui” pióra Z® 
gniewa Osińskiego, na felieto 
„Przechodnia”, który uzasadnia 
dlaczego uważa Johana Wa^n.f 
za fałszywego kowboja i na fci 
ton Jerzego Korczaka pt. 
tówka z Kołobrzegu”, który 1=, 
relacja z wzruszających snotk 
kombatantów walk o Kołobrzeg 
mieszkańcami tego miasta.

Bohdan Stefanowski, Jan 
wicz — „Podstawy techniki c< 
plnej”, wyd. V uzupełnione. Ł 
inżynierów 1 techników j, 
getyków oraz studentów, str. 
zł 50.

Marian Rodz’ewicz ~ "M^g3"o 
czne polerowanie metali . .0,
lerowników, mistrzów, 1
gów, słuchaczy szkół wyz y 
średnich. Str 284, zł 37.

Czesława Garda, i
wski — „Barwienie ałunu 
jego stopów”, wyd. H “fi- <11* ne. seria „Galwanotechnika j 
praktyków”. Dla mistrzów. 1 
ków. inżynierów. Str. U8- ~

Konrad Szmidt, Tade“!ua^waż' 
.Konserwacja i re"e?era_;'r7nych”' 
niejsz^ch kąpieli 
wvd. ITT rozszerzone. ser* 6w”» 
wano-technika dla praK™
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XXIK Etap dla 
Włochów

II wici
wodniackie

Bank PKO
OFERUJE

SWOIM KLIENTOM

Dokończenie ze str. 1

(CSRS), którzy na 10 km przed 
inetą mieli około minuty przewa­
gi nad zasadniczą grupą.

50 tysięcy widzów, którzy przy­
byli na stadion Wisły oczekiwało 
zVycięstwa zawodnika Cracovii: 
Magiery. Stało się jednak Inaczej, 
jako pierwszy wjechał na sta­
dion Montanarl mając tuż za ple­
cami Czechosłowaka Konecnego. 
Włoch niezagrożony, Jako pierw- 
szy przejechał linię mety.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XII ETAPACH

1. NRD — ma przewagi
nad Polską

2. POLSKA
3. CSRS — straty

5.

6,

7.

8.

ownicy poszukiwani
SILĘ BIUROWĄ ze znajomością maszynopisania, na 
okres 3 miesięcy — przyj mierny zaraz. Zgłoszenia —

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, Poznań, 
Grunwaldzka 19, pokój 15. K4054

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XII ETAPU

9.

j. Montanarl (Włochy) 
Konecny (CSRS)L

5.

7.

8.
9.

10.
11.
17.
31.
39.
69.

Santambrogio (Włochy) : 
Niemeijer (Holandia) 
Pedersen (Dania) 
Andresen (Norwegia) 
Vavra (CSRS) 
wszyscy ten sam czas : 
Hojlund (Dania) i
Schoeters (Belgia) 
CZECHOWSKI (POLSKA) 
MAGIERA (POLSKA) 
HANUSIK (POLSKA) 
JASIŃSKI (POLSKA) 
BŁAWDZIN (POLSKA) 
KEGEL (POLSKA) 
wszyscy ten sam czas :

3:09.35
3:10.25
3:11.19

3:11.19
3:11.46

3:11.46

klasyfikacja drużynowa
XII ETAPU

1. Włochy
2. CSRS
3. Dania
4. Norwegia
5. Holandia
6. POLSKA
7. Anglia
8. NRD

9:32.45
9:33.30
9:34.51

9:35.18

10.

11.

Polski
Belgia — straty
Polski
ZSRR — straty
Polski

do
11

do
16

do
16

min. 30 sek. 
134:24.42

min.

miń.

Norwegia — straty
Polski 
Rumunia 
Polski 
Bułgaria 
Polski
Bania — 
Polski

26 
— straty

33
— straty

52

min.
do 
min. 
do 
min.
do 
min.

straty do
1 godz. 03 min

Włochy — straty do
Polski

12.

13.

14.

17

18

26

21

43

26

05

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

1 godz. 04 min
Węgry — straty do
Polski

27 sek.

1 godz. 23 min. 01
Holandia — straty do
Polski 2 godz. 24 min. 03
Anglia — straty do
Polski 2 godz. 34 min. 21 
Szwajcaria — straty do
Polski 2 godz. 51 min. 46

sek.

sek.

sek.

sek.
KLASYFIKACJA 

NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 
KOLARZA

1. Iffert 36
2. CZECHOWSKI (POLSKA)

24
3. Mickein (NRD) 22
4—5. HANUSIK (POLSKA)

i Ampler (NRD)

pkt.

pkt. 
pkt.

po 21 pkt.

9.
10.
11.
12.
13.
14.

Węgry
Szwajcaria
Belgia
ZSRR
Bułgaria
Rumunia — wszyscy 9:35.18

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO XII ETAPACH

I. Czerkasow (ZSRR)
2. Mickein (NRD) 

straty do lidera
3. Peschel (NRD) 

stratv do lidera
4. Hojlund (Dania)

straty do lidera 1 min
5. Schoeters (Belgia) 

straty do lidera 1 min.
8. Pacary (Francja)

straty do lidera 1 min.
7. JASIŃSKI (POLSKA) 

straty do lidera 3 min.
8. Vavra (CSRS)

44:47.45

28

49

18

19

50

24

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

sek.

’śt/Slydó lidera 7 min. 46
9. MAGIERA (POLSKA) 

straty do lidera 4 min. 32
10. CZECHOWSKI (POLSKA)

straty do lidera 4 min. 38
15. BŁAWDZIN (POLSKA)

straty do lidera 6 min. 07
17. KEGEL (POLSKA)

sek.

sek.

sek.

sek.

straty do lidera 9 min. 15 sek
18. HANUSIK (POLSKA)

straty do lidera 9 min. 32 sek.

KRAKOW
wnuczka MZNK0

[GOCHKlĄ

Z okazji 40-lecia Polskiego Zwią 
zku Kajakowego odbędzie się w 
dniach 3 lipca do 22 sierpnia br. 
ogólnopolska kajakowa impreza 
turystyczna „II Wici Wodniackie 
PZK”.

Łączna długość tras objętych 
spływem wynosi 3.003 km. Trasy 
główne biegną od Nowego Sącza 

'poprzez Warszawę, Bydgoszcz, Poz 
nań, Gorzów Wlkp. do Kostrzy- 
nia 1 obejmują rzeki: Dunajec. 
Wisłę, Noteć. Wartę i Odrę.

Uroczyste zakończenie Imprezy 
nastąpi 22 sierpnia na granicy 
z NRD w Kostrzynlu. (x)

dalekopisem

PŁYTKI GLAZUROWE
— ścienne, fajansowe szkliwione, 
— o wym. 150 X 150 mm 
— w trzech typach: 

środkowe, 
jednostronnie zaokrąglone 
i dwustronnie zaokrąglone — 

do obudowy ścian w kuchni, łazien­
ce oraz do obudowy wanien.

INFORMACJE i ZGŁOSZENIA

Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu Rolniczy Za­
kład Doświadczalny w Przybrodzie pow. Poznań, 
p-la Rokietnica zatrudni zaraz
— 2 PRACOWNIKÓW OBOROWYCH.

Wymagania — szkoła podstawowa plus praktyka. 
Wynagrodzenie i pozostałe świadczenia — zgodnie 

z układem zbiorowym pracy w rolnictwie.
Mieszkania zapewnione. Stacja kolejowa na miej­

scu.
Zgłoszenia kierować pod wyżej podanym adresem.

K3U8
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
znaniu — przyjmie zaraz 
— WYKWALIFIKOWANYCH STOLARZY.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy 
znaniu, ul. Obornicka 227/229.

w Po­

w Po- 
K3801

w Ekspozyturze —
Poznań, ul. Świerczewskiego nr 12

K3968

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 przyj­
mie zaraz do nauki w zawodzie do Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej na szkolenie 2-letnie w zawp- 
dach:
— murarz - tynkarz,
— malarz budowlany,
— cieśla (monter deskowań żelbetowych),
— betoniarz - zbrojarz,

posadzkarz monter konstrukcji żelbetowych.

Z Wielkopolski
W samochodowym rajdzie na Doi 

nym Śląsku uczestniczyły również 
załogi Automobilklubu Wielkopol 
skl. Adam Smorawiński i Andrzej 
Zembrzuski na samochodzie marki 
BMW zajęli II miejsce w swojej 
klasie i IV w klasyfikacji zespoło 
wej a Ryszard Kopczyk i Wojciech 
Siwecki na samochodzie marki 
Alfa Romeo zajęli w swojej klasie 
III miejsce i XI w klasyfikacji 
ogólnej.

W dniu dzisiejszym na boisku na 
Głównej przy ul. Harcerskiej od 
będzie się mecz rugby o mistrzo 
stwo juniorów pomiędzy Polonią 
i Posnanią. Początek zawodów o 
godz. 17.30.

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY
ZSRR

W Moskwie rozegrano we wto­
rek pierwsze eliminacyjne spotka­
nie do pikarskiego turnieju olim­
pijskiego w Meksyku między re­
prezentacjami ZSRR i CSRS. Zwy 
ciężyli piłkarze radzieccy 3:2 (1:0).

kraków — Śląsk 1:1
Tuż przed zakończeniem XII eta 

pu Wyścigu Pokoju rozegrano 
mecz piłkarski, w którym repre­
zentacja podwawelskiego grodu 
zremisowała ze Śląskiem 1:1 (1:0). 
Prowadzenie dla drużyny krakow 
skiej zdobył w 23 min. Krzyżano­
wski, a wyrównał w 61 min. Ja- 
rosik.

PRÓBA ŻUŻLOWCÓW 
W MISTRZOSTWACH 

ŚWIATA
W najbliższą niedzielę rozegrane 

zostaną dwie drugie eliminacje 
strefy kontyneńtalnej indywidual­
nych mistrzostw świata na żużlu. 
Jedna z nich odbędzie się w Ryb­
niku, a druga w Mseno (CSRS). 
Polskę reprezentuje w nich 11 za­
wodników. Ciekawiej zapowiada­
ją się zawody w Rybniku, gdzie 
na starcie stanie 16 żużlowców re 
prezentujących Bułgarię, Czecho­
słowację, Jugosławię, NRD, ZSRR 

ł i Polskę, (ob)

Doskonała postawa wiośiarek
w regatach

Niezmiernie interesujący przebieg miały centralne regaty otwar-
cia seniorów, które odbyły się w Kruszwicy 
prezentanci 29 klubów a więc regaty miały 
aktualnego stanu naszego wioślarstwa.

Największą niespodzianką była 
doskonała postawa osad krakow 
skiego AZS-u które wywalczyły 
5 pierwszych miejsc. Krakowianie 
zdobyli 41 punktów i zajęli w łącz 
nej klasyfikacji drugie miejsce za 
bydgoskim Zawiszą zdobywcą 47 
ounktów.

Z poznańskich klubów najlepiej 
wvoadł AZS — 25 okt„ który zajął 
ósme miejsce. Tryton był jede 
,____________________________________ I

MPCZYCt 
PILZNO

MŁ*

RZESZÓW

XIII ETAP WP - KRAKÓW - RZESZÓW 155 KM

Praca

Opiekunkę (emerytkę) do 
dziecka przyjmę. Gi o- 
ch owaka 93a m. 8. 23012g

NauKa •-

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań Al. Marcin 
kowskiego la. parter.

M03łr

Opony 125X19 5,snxin 
Grunwaldzka 24 m. 7.

nasty — 22 
— 21 pkt.

Na starcie stanęli re- 
charakter przeglądu

pkt. KW 04 dwunasty

W regatach świetnie spisały sie 
nasze wioślarki, czego nie można
niestety powiedzieć mężczy
znach. Jedynki wygrała Danuta 
Priebe z KW 04. W dwójkach po 
dwójnych osada KW 04 Prlebe-Sie 
ja pokonała rywalki z warszaw 
sklej Skry. Zwycięstwo zapisała 
również na swym koncie ósemka 
wiośiarek AZS-u. Wśród juniorek
starszych skiffistka Irena Pomią
nowicz z Posnanli wywalczyła 
trzecie miejsce.

Nie powiodło sie mężczyznom 
Poznańskie osady zajmowały dal 
sze miejsca na mecie.

W najbliższa sobotę i niedziel? 
odbędą się na Malcie strefowe mi 
strzostwa klubów związkowych 
stanowiące eliminacje do mi 
strzostw CRZZ. które odbędą sie 
na tym samym torze w dniach 
13—14 linca br. (d)

Srebro-złem
srebro przemysłowe

WEDŁUG 
PODWYŻSZONYCH

NOWYCH CEN 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
♦ Poznań — 

ul. Wrocławska 
♦ Gniezno — 

ul. Mł. Gwardii 
Kalisz — 
ul. Kanonicka 1 

* Kościan —
Rynek 19 

» Piła — 
ul. i Maja 1

IC

K2921

Sprzedani „Skodę Octavię
Super”. Włodkowica 6
m. 5, po 18.

LoKale
33786g

Tychy! Mieszkanie kom­
fortowe pokój, kuchnią, 
nowe budownictyzo, kwa 
terunkowe, zamienię na 
podobne wzgl. kawalerkę 
w Poznaniu. Halina Do­
min, Tychv. Buczka 12 
m. 17. 6!4u
Jarocin! 5 pokoje, ku 
chnia, łazienka (nowe
budownictwo), 
na mieszkanie 
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
22625g.

zamienię 
w Pozna- 

„Prasa” 
19 dla

Zamienię pokój z Ku 
chnią, łazienką w Szcze­
cinie na podobne lub po­
kój w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
^la 22641g.
Starszych przyjmę na po 
kój (czynsz z góry). Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldz­
ka 19 dla 22692g.

Nieruchomości

Dom jednorodzinny bli­
sko kościoła kuplę. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 22642g.
Snrzeiiam działkę 1.250 
m*. Osiedle Plewiska. A-
dres wskaże 
Grunwaldzka 
^RfiPg.

„Prasa”
19 dla

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniem
gospodarczym, 3.092 
działką budowlaną 
drzewloną. Nowy 
myśl. Szpitalna 6.

m’, 
za-

616p
Domek mały, większym 
ogrodem, Podolany, Je­
życe, Warszawskie, Bogu- 
cin — kupię. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22119g.

— monter wewnętrznych instalacji budowlanych;
na szkolenie 3-letnle w zawodach:
— mechanik maszyn budowlanych,
“ mechanik - kierowca pojazdów samochodowych.

Wiek na szkolenie 2-letnie 16—17 lat, 3-letnie 
15—16 lat.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem -Zbiorowym 
Pracy w budownictwie.

Zapewnia się Internat z całodziennym wyżywie­
niem.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Płac 
Poznań, ul. Strzelecka 2—6 pok. 102 I ptn K3109

Motorower „Simson” w 
dobrym stanie, kupię. O 
ferty „Prasa" Grunwald?

19 dla ?26iog.
Kupię parkiet dębowy 60 
m‘. Poznań, Cześnikow- 
ska 28. 23538g

Sprzedam okazyjnie „Ju-
naka”, 7.000 km. akwa-
rium 130 1. Trawiński — 
Września, Marchlewski" 
go 6. 81’0

Wózki dziecięce wlelk- 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole
ca Brzozowska. Poznań
Czerwonej Armii 10.

Dnla 21 mała 1968 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, w wieku lal 78, ukochany 
mąż. drogi ojciec dziadek i brat śp.

STANISŁAW MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

“ ' 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 
kowle.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań.
rodzina

ul. Kochanowskiego 8 m. 6.

Dnia 18 maja 1968 r. zmarła w Białymstoku 
po długiej I ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 55.

GERTRUDA KOLBER
a domu BOROWI AK

Pogrzeb odbędzie się w Białymstoku, dnia 
22 bm.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Oom żałoby Poznań Łanowa 11 m. 1.

• • « w » w
^"nwaldzkn 19

Sprzedam kojec dziecię­
cy nowy. Gwardii Ludo-
wej 31 m. 5. 22«4«g

Sprzedam kojec dziecle 
cy. nowy. Gwardii Ludo
wej 31 m. 5. 22646?

Wózki dziecięce poleca
Wytwórnia Poznań Kwi*
rowa 12. 21479?

Wózki dziecięce, szklą n 
ki. kieliszki ozdobie fi­
gurki poleca Leslński.
■żydowska 33. 2260Cir

“ustaki żużlowe 12-cegło 
we 8.50 zł oraz 6-cegłowe 
grubości 12 cm 4.50 zł - 
-nrzedam. Adres wskaz* 
,Pra«a”. Grunwaldzka 19 
Ua 2?«15g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska z częściami mar 
ki „Knitas”. Teł. 4S’-6*

Wózek inwalidzki ręczny 
sprzedam. Sienkiewicza 9
m. 1. 22M5>-»

Żaglówkę U ms żagla — 
sprzedam. Grzybek, — 
Klekrz. ul. Żeglarska 3.

22«87'’

Samochody
. * ut'.»-Servłce” Kraszew 

sklego 30 zabezpiecza an 
tvkofnzvjnie 1 wygłuca 
nodwozla udzielając 2- 
łetntej gwarancji. Pole 
camy przeglądy I naora 
Wy 914670

Dnia 21 maja 1968 r. zasnęła w Bogu, na^za 
ukochana matka, teściowa, babcia 1 prababcia

KATARZYNA CZERWIŃSKA 
» z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie «lę w pląt »k, dnia 24 bm. 
kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.

Poznań.

13.40 z

W

Galowa

głębokim smutku pogrążona
RODZINA

12 m. 9.

Dnia 20 maja 1968 r. zmarł, opatrzonv Sakra­
mentami św., w wieku lat 69. mój ukochany 
mąż. najdroższy ojciec, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW SZUMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie Mę w czwartek, dnia 23 ma­

ta 1968 r. w Golinie n. Wartą.
Msza św*, żałobna i wyprowadzenie drogich

zwłok z kościoła

Golina n. Warta

parafialnego o godz. 15.30.
bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA z RODZINĄ
Poznań.

Gospodarstwo rolne 8 aa 
pod Warszawą dobry do­
jazd, sprzedam. Ciałkow 
ski — Pruszków k. W-wy, 
ul. Kościuszki 34. 23091 g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, lub piętro bliźnia 
ka do zamieszkania. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2?235g.
Do 5 ha gruntu ornego 
od sierpnia wydzierża­
wię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22249g.
Sprzedam dbmek jednoro
dzinny wyłączony w
Poznaniu — z zamianą na 
mieszkanie w Poznaniu 
(pokój z kuchnią w no­
wym budownictwie). O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22274g.

Blisko Poznania, wyłączo 
ny dom piętrowy, sprze­
dam. Informacje: Puszczy 
kówko, Gwarna 16.

222R7g
Oddam w dzierżawę plac 
2300 m*, oplotowary siat 
ką (studnia szopka!, po­
łożony przy ul. Głogow­
skiej (Fabianowo). Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22343g.

Parcelę 0.46 ha sprzedam 
lub wydzierżawię w Gru 
szczynie k. Poznania. Hil
debrand, Poznań 35,
Rus?I1ska 40.

ul.
22628g

Sprzedam połowę bliźnia­
ka z ogrodem pod budo­
wę. Dębiec, ul. Modrze-
wiowa 38. 22631g

Osłonki metalowe wk»a- 
dów do długopisów chlń 
skich wykonuje warsztat. 
Warszawa, ul. Ziemowita 
nr 20 — Bogdan Mać.knw
ski. K3700

t
Dnia 20 maja 1968 r., w 76 roku życia, zmarł 

Po długiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., śp.

MAKSYMILIAN KAPUŚCIŃSKI
kupiec i rolnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 15.30 z domu żałoby, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Krotoszyn, Al. Powstańców Wlkn. 29.
JWSOrr

Dnia 18 mata 1968 r. zmarła p*. ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św.. nrzęźwWsz.y 
8*! lat, nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia

MARIANNA KOWALSKA
« domu KONIK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 brr. 
o rodź. 14 na cmentarzu na Głównej (Miłostc- 
wo).

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Piaskowa 3
22<r7ft<»

Dnia 20 ma'a 1968 r. zmarł nagle mól naj­
droższy, jedyny syn, opatrzony Sakramentami 
św,

JAN WÓJCICKI
przeżywszy lat 24.

Pogrzeb ndbedzle się w czwartek dnia 23 bm. 
o godz. 10.JO na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MATKA — Aleksandra Wiaranowska

i BABCIA

Dnia 18 maja 1908 r. zmarł nade, przeżywszy 
30 lat, mój drogi i niezapomniany maż, nasz 
kochany tatuś, syn, wnuk, zleć I szwagier, śp.

JUR MARIAN GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.46 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku 
Zona z dziećmi i 

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 121.

pogrążone
RODZINA

Rprf <rnie Kolegium: Marian Flejslerowlcr (sekretarr eędakcll). Tadeuzz Kaczmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzyckł następca S 
nnezelneco) Miecrvsław Skaoskl Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie J 

„kr.fariat rędakcR 457-76. w godz od 9—16’ redaktor naczelns 657-76 zastępca red naczelnego 657 18 sekretarz rodak 11 ?’ i
" I®, . , -zytelnlkami - Informaele dla czytelników 457-18 dział miejski 459-39 redakcja nocna 426-73. 471-9* ’ 453-31 wvd?wca •
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Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie do pracy niżej wymienionych pracow­
ników:
— INŻYNIERA Inb TECHNIKA BUDOWLANEGO 

z uprawnieniami na stanowisko inspektora nad­
zoru inwestycyjnego,

— TECHNIKA SAMOCHODOWEGO z praktyką na 
stanowisko referenta zaopatrzenia,

— KIEROWCÓW z I lub II starą kat. prawa jazdy 
na autobusy,

— ROBOTNIKÓW TOROWYCH,
— KANDYDATÓW na motorniczych z wykształce­

niem podstawowym i mających ukończon-y 20 rok 
życia, kobiety. — Ponadto zatrudnlmy

— KIEROWCÓW z I lub II starą kat. prawa jazdy 
na niepełny wymiar godzin pracy w godzinach 
od 4 do 8 i od 13 do 19 oraz w niedziele i święta. 

Kandydaci winni posiadać pisemną zgodę z zakła­
dów, w których są zatrudnieni “ - -
kowej pracy.

UWAGA: dla zamiejscowych 
sowych, robotników torowych 
pewniamy zakwaterowanie na 
stwa.

na podjęcie dodat-

kierowców autobu- 
1 motorniczych za- 
koszt przedsiębior-

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu,
ul. Głogowska 131 pok. 32. K3050
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 225 — 
zatrudni zaraz:
— TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe lub śred­

nie praktyka.
— TECHNOLOGA d/s USŁUG, specjalizacja chłod­

nictwo, jako Z-CA KIEROWNIKA DZIAŁU — 
wykształcenie wvższe lub średnie techniczne.

— KONSTRUKTORÓW — wykształcenie wyzsze 
lub średnie techniczne.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr, w godzinach od 7—15, tel. nr 672-021. K3260

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 37 Gru-
dnia 5. 23543g

Matrymonialne

Warsztat ślusarski wyko­
nuje: balustrady, parka­
ny dekoracyjne oraz 
wszelkie konstrukcje sta 
lowe tanio, fachowo, w 
terminie. Jerzy Stec, Po­
znań, Świt lOa m. 3.

Zaginął pies bokser.
Zwrot wynagrodzę. Po­
znań - Górczyn, Logi 22
m. 3. 240Mg

Rozwiedziony, lat 35, me 
talowiec, na posadzie, 
z mieszkaniem, dobrze
sytuowany pozna pa­
nią do lat 32. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
611p.
Trzej rzemieślnicy lat 32, 
37, 39, kulturalni, poślu­
bią panie najchętniej 
które pomogą w urucho­
mieniu warsztatu rzemie 
ślniczego. Mile widziane 
spoza Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23817g.

Dnia 20 maja 1968 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w 85 
roku życia, moja najdroższa, nigdy niezapom­
niana żona, najdroższa 1 ukochana matka, te­
ściowa, babcia 1 prababcia

APOLONIA MATUSZEWSKA
z domu CZEKAŁA 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek,
o godz. 
wie

Poznań,

12.30 z kaplicy cmentarnej 
W głębokim smutku

dnia 23 bm. 
na Junlko- 
pogrążenl

MĄŻ. SYN, CÓRKA, ZIĘĆ, 
WNUKOWIE i PRAWNUKOWI®

Al. Marcinkowskiego la m. 13.
239803

Dnia 20 maja 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze. opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, serdeczny przyjaciel, brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 74,

EDMUND KUŻNIEWSKI
dekorator, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Medalem i Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ 

Poznań, ul Krzyżowa 7 m. 16, 
Warszawa. 24032C

t
Dnia 20 maja 1968 r. zmarła po długiej cho­

robie, w 67 roku życia, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza 1 pełna poświęceń 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIANNA SZYK
z domu MIZERA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11 z kościoła św. Jakuba na cmentarzu 
w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Czapury. 24009g

W dniu 20 maja 1968 r. zmarła nagle po łar- 
dzo pracowitym 1 pełnym poświęcenia życiu, 
przeżywszy lat 62, opatrzona Sakramentami św., 
nigdy niezapomniana, moja najukochańsza 
żona, mamusia, teściowa 1 babcia

HELENA MASERAK
■ domu URBANIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI, WNUKI i RODZINA 

Głogowska 71 m 29.
23091P
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WY — g. 19.30 ,’,Lato”; OPERA —

Środo 
aa 
MAJ

Heleny

Słońce: 3.48-19.51

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Achifleis”; NO

nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 17 „Teatr Pietruszki”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12 „Wrak Mary Deare” 
(ang. 14 1.), g. 14, 16, 18, 20 „Szczę­
ście” (franc. 18 1.); APOLLO — g. 
10, 13, 16.30, 19.30 „Giuletta i du­
chy” (włosko-franc. 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Wojna i pokój” (III cz. radź. 14 
1.); CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16 „Na pomoc” 
(ang. 11 1.), g. 18, 20.15 „Wzgórze” 
(ang. 18 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Grek Zorba” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Wołga, Woł 
ga” (radź. 11 1.), g. 13, 15.30, 18 
„Byłam głupią dziewczyna” (weg. 
14 1.), g. 20 DKF „Kleks” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Do widzenia 
Charlie” (USA 14 1.), g. 19.30 „Ko­
ty” (franc. 18 1.); MALTA — g. 16, 
18, 20 „Przed wojną” (jug. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 18.30 
„Największe widowisko świata” 
(USA 11 1.);. OLIMPIA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Ringo Kid” 
(USA 14 i.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „Największe widowisko świata” 
(USA 11 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Mocne uderzenie” (ool. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Noc iguany” (USA 18 1.);
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RTALTC 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Znałem 
ją dobrze” (włosko-franc.-NRF 18 
I.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie­
czynne; SCALA — g. 17, 19 „Mor­
derca na urlonłe” (ing. 16 1.); TĘ­
CZA — g. 17.30, 19.30 „Sabrina” 
(USA 14 1.); WARTA — g. 10. 13,30. 
17 „Chata wuja Toma” (NRF P 
1.); g. 20 DKF UR ZMS (seans 
zamkn.); WCZASOWICZ (Puszcz'- 
kowo) — g. 17, 19.15 „Czarny dzień 
w Black Rock” (USA 16 1.): WTT- 
DA — g. 10, 13, 16. 19 „Hatari” 
(USA 11 1.): WRZOS (Luboń) — 
n'ecrvnne: WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „W martwej pętli” (radź, 
14 l.k FOTOPLASTrrov _ g. 12- 
21 „Węgry współczesne”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 37) - 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzrc-nych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Alfje Marcinkowski* 
go 9) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Swterczewskiegc 
19) — g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek! — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogallnie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—16.
WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystyeznyel 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Tow. Miłośników m. Poznank 
(St. Rynek 101 — „Wlelkooolsk* 
przed 10 wiekami w świetle śró 
deł archeologicznych” — g. 9—19 
(do 30 bm.).

BWA (Arsenał — St. Rvnek) — 
Fr. Bartoszek — wystawa w 25-le 
cle śmierci artvstv i tołnierza — 
g. 10—18 (do 7. VI.).

SARP (St Rynek 56) - „Archi­
tekci polscy w konkursach miedzy 
narodowych” — g. 16—15 (do 26 
bm.).

Klub MPIK (Ratajczaka 39) — 
1) Wystawa fotograficzna „29-letni 
dorobek Wegier” — 2) Grafika A. 
Borysa — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g. 
p_ 19

Galeria ZP4P (St. Rynek) - Ma 
larstwe T Kalinowskiego — g. 10 
—18 (do 25 bm.).

Klub „Od nowa” (Salon Debiu­
tów. ul. Wielka V6) - Prace stu­
denta PWSSP w Poznaniu Gabora 
Gyarmathy (Węgry) oraz prace 
artysty-plastyka Kajetana Sosnow 
Skiego — g. 17—22.

ZBoWiD (Świetlica, ul. Cheł­
mońskiego 2) — „Martyrologia na­
rodu Dolskiego w okresie okupa- 
Ć11 hitlerowskiej” — g. 9—16 I 
18- 20 (do 25 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — wysta 
wa fotografików Czechosłowacji 
„Akty” — g. 10—19 (do 26 bm.).
nv?u»v

Szpital Miejski Im. Strusia — 
chirurgia. Interna, okulistyka (ul. 
Wołki Młodych 7. tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 22) wynadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 686-66: dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 6.37-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 
i Ugory 18 — (cała dobę).

Ambulatoria: Internistyczne i pe 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7. nłedz. I święta 
— całą dobę, chirurgiczne T — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 - cala dobę; 
chirurgiczne TI ul. Kasprzaka nr 
16 tel. 623-55 całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czvnnv ”ała dobę (al. Marcinkow­
skiego 26) - dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Różne formy pomocy społecznej
Z sesji DRW jełyte

Działalność Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia w za­
kresie opieki społecznej omawiali na wczorajszej sesji rad­
ni DRN Jeżyce.
Głównym zadaniem Działu 

Opieki Społecznej jest niesie­
nie pomocy ludziom starszym, 
samotnym lub chorym. Z opie 
ki tej korzysta na Jeżycach 
blisko 2 400 osób. Pomoc udzie 
lana jest w rozmaitych for­
mach. Czasem chodzi wyłącz­
nie o przyznanie stałych, lub 
okresowych zasiłków. Często 
jednak podopieczni korzystają 
np. z bonów żywnościowych, 
wczasów lub obiadów. W ze­
szłym roku na te cele wyda­
no blisko 2 min. złotych.

Rozeznaniem potrzeb ludzi 
starszych zajmują się tzw. te­
renowi opiekunowie społeczni. 
Aktualnie jest ich w dzielnicy 
53. Stanowią oni łącznik mię­
dzy Prezydium DRN, a potrze 
bującymi opieki. Działa także 
12 opiekunów specjalistycz­
nych (prawnicy, lekarze, pie­
lęgniarki). 23 zakładowych 
oraz 18 szkolnych.

Dział Opieki Społecznej nie 
jest jedyną instytucją w dziel 
nicy, która udziela pomocy. 
Współpracuje on bowiem z 
wieloma organizacjami spo­
łecznymi m. in. PKPS, Ligą 
Kobiet. PCK, związkami zawo 
dowymi. TPD i ZHP, a także 
Społecznym Komitetem Prze­
ciwalkoholowym. Dzięki tej 
współpracy pomoc może być 
wszechstronniejsza i bardziej 
skuteczna. Opieką otacza się 
bowiem także dzieci, zwłasz­
cza z rodzin alkoholików.

Wszystkich potrzeb, które 
wzrastają co roku, Dział Opie 
ki Społecznej jeżyckiej DRN 
nie jest w stanie zaspokoić. 
Dlatego właśnie współpraca z 
innymi organizacjami pozwala

10 lat pracy
Ola stgśegtśw

Miła uroczystość odbyła się 
wczoraj w Klubie „Sęk” przy 
ul. Kórnickiej. Oto dla uczczę 
nia 10-lecia pracy p. Emilii Go 
gołek, jako kierowniczki se­
kretariatu Rady Uczelnianej 
ZSP Politechniki zorganizowa 
ho przy kawie spotkanie jubi­
latki z przedstawicielami Rady 
Okręgowej i Uczelnianej ZSP 
PP oraz pracownikami nauko­
wymi uczelni. Wzięli w nim 
też udział wszyscy byli przewo 
dniczący RU ZSP Politechniki, 
a także rodzina jubilatki. Ca­
łość upłynęła w serdecznej at­
mosferze, były kwiaty i prze­
mówienia gratulacyjne, p. Go- 
gołek otrzymała również nagro 
dy pieniężne przyznane jej 
przez Radę Naczelną i Radę U- 
czelnianą ZSP Politechniki.

(ad) 

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki),

RADIO

SROBA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 86,62 MHt; 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.28 para­
da rvtmów I zesnołów: 9 Dla kl. 
I i II: „Z piosenka jest nam we­
soło”: 9.29 Popularne suity orkie­
strowe: 16 „Zdrada” fragm. 2 pro­
zy E._ Redlińskiego z tomu „Listy 
z Rabarbaru”; 16.29 Muz. ludowa 
narodów radź.: 18.45 Oświata sa­
nitarna: „Reumatyczne wady ser­
ca” pog f' 11 Muzyka; 11.96 Radio­
wa estrada piosenkarzy — śpie­
wa Ewa Demarczyk; 11.46 Felie­
ton miedzynar.: 12.19 „Koncert z 
polonezem”; 13 Dla kl. I I II: „ZR* 
dywankl I malowanki”: 13.20 
Swojskie melodie; 13.49 „Więcej, 
leniej, taniej”: 14 Niespokojne 
wody” renortaż: 14.28 wiązanka 
mel.: 14.35 Zagadki muzyczne; 
15.35 Dla dzieci: „Gutek robi ka­
rierę” ode. XIV pow.: 16.95 „Po­
południe z młodością”: 18.58 Muz. 
rozrywk.; 18 Knoć, pt.: Instru­
menty też potrafią tniewać”; 18.40 
M>ił I Aktwaln.; 19.29 „Wiejskie 
spotkania”: 19.35 Konc. życzeń; 
20.28 Oficjalne wyniki XII etapu 
Wyścigu pokoju s Rzeszowa: 20.49 
Koncert Chóru pod dyr. J. Kur­
czewskiego: 21 Konc. chopinow­
ski; 21.30 „Siedem strun”: 22 „Pod 
rozwagę onlnH”: 22 20 Posłuchaj­
my muzyki 1 o muzyce: 22.50 Gra 
Trio Mel Waldron — fortepian; 
23.15 „Po raz pierwszy na ante­
nie”; 0.19—3 Program nocny z Ło 
dzi.

WIADOMOŚCI: I, 8, 7, •. 1*95. 
15.05 17.55. 29, 23, 34, 1, t. 2.95.

TRANSMISJE Z TRASY XH1 
ETAPU WP: *• 14.36. 15, 1$.

PROGRAM Ił: Fata 407 m i UKF 
W,74 MHz; 8.35 „Od Sana do Sa- 
nosa” Pourcela w repertuarze ta- 
nec»nym: 9 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego: 
1.3$ „Zielone sygnały”: 9.50 Mel. 
rozrywk.; 10 Muz. baletowa: 10.25 
Olsztyńskie rozmaitości llteracko- 
muzyczne; 11.25 Józef Haydn: Sym 
fonia D-dur 101 „Zegarowa”: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 W

w szerszym stopniu pomagać 
tym wszystkim, którzy z roz­
maitych przyczyn znaleźli się 
w krytycznych sytuacjach. 
______________________ (a) 

W hm roku 39 min. zł 
na budo ę szkół

W tym roku przewiduje się 
zebrać w naszym mieście 39 
min. zł na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów. 
W ciągu czterech pierwszych 
miesięcy plan roczny wykona­
no w 33,7 proc. Za te pieniądze 
powstaną dwie szkoły podsta 
wowe na osiedlach: Rataje i 
Winogrady oraz przedszkole, 
także na Ratajach. 12 min. zł 
przeznaczy się na moderniza­
cję starych budynków szkol­
nych.

Na temat zamierzeń tegorocz 
nych oraz na lata następne 
odbyło się wczoraj plenarne ze 
branie Poznańskiego Komite­
tu SFBSil. Uczestniczył w nim 
także kierownik Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR — A. An 
holcer. Z działalnością Komite 
tu zapoznała zebranych jego 
przewodnicząca — W. Klawi- 
ter. Stwierdziła ona m. in., że 
dzięki ofiarności poznaniaków 
w ciągu lat 1968 i 1969 pow 
stanie 10 obiektów szkolnych, 
wybudowanych za społeczne 
pieniądze. W 1969 r. rozpocz- 
nie się budowę m. in. trzech 
dalszych szkół podstawowych. 
W. Klawiter zapoznała także 
z założeniami budownictwa 
szkolnego na lata 1971—85. W 
okresie tym ma powstać w na­
szym mieście 15 szkół podsta 
wowych, 5 liceów i 15 szkół za 
wodowych.

Na zakończenie zebrania 
działacze FJN, a zarazem człon 
kowie Poznańskiego Komitetu 
SFBSil uchwalili jednogłośnie 
rezolucję, popierającą linię po 
lityczną Partii, (a)

A kiosk stoi?
Jjrzed kilkoma tygodniami zaprotestowaliśmy na naszych 
* łamach przeciwko ustawieniu szpetnego kiosku przy ul. 

Głogowskiej, tuż przy Moście Dworcowym. W skazaliśmy 
wówczas władzom architektoniczno - budowlanym, że miej­
sce wybrane dla kiosku jest niewłaściwe, a także poddaliś­
my wątpliwości „architekturę” tego obiektu. Niestety, po na­
szej notatce wspomniany kiosk pomalowano na popiela­
to, ale nie usunięto go z wskazanego miejsca. Stoi do dzisiaj 
— choć nadal pusty — przy balustradzie, odgradzającej cho­
dnik od skarpy kolejowej.

Może wreszcie ktoś podejmie należytą decyzję i spowoduje 
likwidację obiektu zbytecznego właśnie w tym miejscu. Zbli 
żają się kolejne MTP i naszą ambicją powinna być likwida­
cja w mieście wszelkiej brzydoty, (c)

rytmie mazura; 13.25 „Urodzisz 
mi traech synów” — fragm. pow.; 
13.45 Muz. operowa; 14.3o Gra Ze­
spół Instrumentalny M Denny; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Na 
żołnierskiej estradzie; 15.30 Gra 
Kapela Namysłowskiego; 15.50 Mo­
nitor Nauki Polskiej nr 25; 17.10 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
17.25 „Za Odra i Nysą”; 17.50 Aud. 
oświatowa: 18.19 Muzyka; 18.30 
„Radiowy Klub Eksporterów”; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.07 Muz. roz 
rywkowa: 19.30 „Spotkanie jesle- 
nia” słuch.: 20.05 Ork. symf. Hol 
lywood Bowl; 20.30 Felieton mu­
zyczny J Waldorffa: 21.32 And. z 
cyklu poświęconego wszystkim 
symfoniom D. Szostakowicza — IX 
Symfonia: 21.59 Przegląd filmowy 
„Kamera”; 22.29 „W kręgu blue- 
ta”: 22.50 z nowvch nagrań daw­
nych mistrzów; 23.15 Międzynaro­
dowy Uniwersytet Radiowy — 
U.I.R.T. wykład pt.: „Iran 1 Afga­
nistan” cz. I: „Ziemia i ludzie”; 
23.25 — Mel. taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Qvodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Obietnica poranka” — 
ode. 17 pow.; 17.49 Para za parą — 
duety wokalne: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem; 19 Co wieczór powieść — 
5 ode. „Niewidzialnego człowie­
ka”: 19.18 Paul /Dukas: „Uczeń 
czarnoksiężnika”: 19.30 Mistrzow­
skie wykonanie muzyki jazzowej 
— Lester Young: 19.50 Kronika de­
prawacji — gawęda; 20 Reminis­
cencje muzyczne — „Debussy, 
Milhaud I inni... na jazeowo”: 
20.45 „Nierentowne hobby Sama 
Hubharta” — słuch.: 21.20 Piosen­
ki sprzed kamery: 21.30 „Zwierzy 
nieć” Guillaume Apollinalre’a: 21.50 
Opera A. Borodina: „Kniaź Igor”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— „The1 New Vaudeville Band’: 
22.15 „Szczotka na jeża” rep.: 23 
Dzieje Tristana I Izoldy: 23.05 Mu­
zyka nocą”; 23.50 Gra zespól „Ha 
gaw”.

TEtEWIZIA

ŚRODA: 16 „Pod wpływem 
chwili” - film z serii „Dr Finley” 
wg powieści Cronina, w roli głów­
nej Bill simpson; 10.55—11.25 — Dla 
kl. VIII — „Wychowanie Obywatel

Dobre wyniki 
interesującego 

konkursu
„Przez umiłowanie regionu 

do miłości ojczyzny” — kon­
kurs pod takim tytułem zor­
ganizowany został przez Za­
rząd Towarzystwa Miłośników 
Miasta Poznania — dla szkół 
podstawowych i średnich. W 
Pałacu Kultury odbyło się w 
poniedziałek uroczyste zakoń­
czenie pierwszego etapu kon­
kursu dla zespołów szkół pod­
stawowych. Tematem były 
miejsca pamięci narodowej w 
Poznaniu. W eliminacjach zwy 
ciężył uczeń VII klasy Szkoły 
Podstawowej Nr 38 w Pozna­
niu — Marek Tuliszka. Dru­
gie miejsce zajęła Halina Kacz 
marek ze Szkoły Podstawowej 
w Suchymlesie, a trzecie Zby­
szek Zimpel ze Szkoły Nr 15 
w Poznaniu. Konkurs cieszył 
się dużym zainteresowaniem 
(brało w nim udział 13 szkół i 
25 zespołów) a ponieważ jest 
to pierwszy etap obliczonego 
na 3 lata konkursu, organiza­
torzy nie wątpią że zdobędzie 
on jeszcze większą popular­
ność.

W pierwszej połowie wrze­
śnia br w lokalu Towarzyst­
wa przewiduje się otwarcie 
wystawy, na której będą ekspo 
nowane uczniowskie prace.

Wszyscy uczestnicy elimina­
cji otrzymali pamiątkowe ksią 
żki i albumy poświęcone Po­
znaniowi lub województwu. 
Podczas eliminacji uczniowie 
Technikum Drogowo-Geodezyj 
nego wystąpili z interesu i ącym 
montażem poetyckim „Zabij- 
cie wojnę”, (na)

Przygotowania do sezonu letniego 
w ocenie komisji Rady Narodowej

Kto przyjeżdża do naszego miasta, zazdrości nam pod­
miejskich okolic, jezior, lasów oraz zielonych terenów i 
miejsc kąpielowych w samym Poznaniu. Kiwamy głowami, 
że owszem, to prawda, ale nie potrafimy dostatecznie wyko­
rzystać tych walorów. Każdego roku, obiecujemy, że już na 
pewno w terminie będą czynne kąpieliska i ośrodki rekrea­
cyjne i najczęściej wyprzedza nas sezon.

skie” — ONZ; 11.55—12.25 Fizyka dla 
kb VIII „Elementy radiotechniki”: 
13.25—14 — Matematyka w szkole; 
15.45— Połitechn. TV — Matema­
tyka 1 rok „Pochodne cząstkowe”; 
16.20 — Połitechn. TV — Matema­
tyka 1 rok — „Różniczka zupeł- 
n~”: 16.50 — Wiadomości: 17.05 - 
XXI Wyścig Pokoju. Transmisja 
z zakończenia XII etapu; 17.40 — 
Film krótkometr.; 17.55 — „Struk­
tury” — program studencki: 18.15 
— Wszechnica TV — z cyklu — 
„Człowiek i kosmos” — próg- pt 
„Telewizja satelitarna”; 18.45 — 
„Sylwetki X Muzy” — Huprey 
Bogart: 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik: 20.05 — „Pod wpływem chwi­
li” - z serii Dr Finley”; 20.55 - 
Magazyn „Światowid”; 21.25 — 
Przegląd muzyczny: 22.10 — Dzień 
nik: 22.25 — Kronika Wyścigu Po­
koju; 22.45 — Politechnika TV — 
(pow.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Język 
polski kl. licealne „Spór klasy­
ków z romantykami”; 15.15 — Po­
litechnika TV — Wytrzymałość 
materiałów II rok. „Energia od­
kształcenia i udarowe działanie 
obciążeń”; 16.25 — Politech. TV — 
Wytrzymałość materiałów II rok. 
— „Pełzanie materiałów. Próby 
twardości”; 18.55 — Wiadomości; 
17.19 — XXI Wyścig Pokoju. Spra­
wozdanie z zakończenia XIII eta­
pu (Lublin); 17.45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran i bratkiem”; 
18.25 — Program pt. „Dla kogo 
Gaudeamus”; 18.40 — Jazz w Fil­
harmonii” — prowadzi Roman 
Waschko; 19.10 — „W służbie oj­
czyzny” — felieton filmowy”; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— „Horyzonty” — magazyn go­
spodarczy: 20.35 — „Gdy miasto 
śpi” — film fab. prod. USA; 21.55 
— „Refleksje”; 22.25 — Dziennik; 
22.40 — Kronika Wyścigu Pokoju: 
23 — Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

„Mały Merkury" w Naramowicach
Między obszernym obejściem gospodarskim a rozległym 

parkiem stał przez 20 lat odrapany dworek. W dość prymi­
tywnych warunkach mieściły się tam biura Kombinatu 
Ogrodniczego PGR, namiastka świetlicy zakładowej i nieza- 
chęcająca salka konferencyjna W ubiegłym roku postano­
wiono ten stan zmienić i poddano dworek gruntownej reno­
wacji. Koszt wprawdzie poważny — 2 min. zł, ale z rudery 
zrobiono nieomal komfortowy obiekt socjalno-bytowy (Jia 
załogi kombinatu i ośrodek szkoleniowy z hotelikiem dia 
pracowników PGR-owskich z całego województwa.
Na parterze mieści się ka­

wiarenka, świetnie wyposażo­
na i zaopatrzona, dalej sala 
wykładowe - widowiskowa, 
mniejsza salka na zebranie i 
konferencje kameralne, poko­
je biurowe, kuchnia itd. Na 
piętrzę natomiast znajdują się

Wnętrze kawiarenki „Małego 
Merkurego” jest przyjemne i na 

wskroś nowoczesne.

Choćby teraz. Sezon tuż tuż, 
a np. woda w Jeziorze Kier- 
skim (w Krzyżownikach) i w 
Strzeszynku brudna, pływają 
w niej butelki, puszki itp. 
Przegrody sektorów pływania 
najczęściej przegniłe, brak 
sprzętu ratowniczego. Na pły­
walni przy ul. Niestachow- 
skiej w ogóle nie ma wody. 
Ciągle jeszcze trwają prace 
przy budowie kolektora, a re­
mont pływalni posuwa się w 
żółwim tempie. Szatnie nie wy 
kończone, teren nie zabezpie­
czony. Zakończenie robót i od 
danie do użytku tej najpopu­
larniejszej pływalni przewidu 
je się na pierwsza, połowę 
czerwca. Czy nie za późno?

Kompletny baósgan panuje 
na Sołaczu. Mostki, które wy­
magają remontu, są źle zabez 
uleczone, tak. że o wypadek nie 
trudno. Kiedy będą przebudo 
wane? Nie wiadomo! W pół­
milionowym mieście dotych­
czas nie znaleziono na nie wy 
konawcy. Łódkami na Soła­
czu też nie popłyniemy. Wypo 
źyczano je ponoć niezgodnie z 
przepisami, narażając korzy­
stających. A co gorsze — brak 
było sprzętu ratowniczego. 
Podobnie, jak nie ma go w 
Strzeszynku. Ktoś tu pokpił 
sprawę! W tej sytuacji po- 
zostaje kąpiel na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego. Po 
znańskie Ośrodki Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku na po­
siedzeniu Komisji Porządku i 
Bezpieczeństwa Publicznego 
RN Poznania w dniu 20 bm. 
zapewniały, że już (!), 29 bm., 
wszystkie strzeżone kąpielis­
ka zostaną oddane do użytku 
publiczności, i że uzyskano 
etat dla kontrolera, celem 
przyspieszenia likwidacji nie) 
dociągnięć.

Z istniejącymi kąpieliskami 
i ośrodkami wypoczynkowymi 
tyle już kłopotów, że nie wia 
domo kiedy rozszerzy się bazę 
rekreacyjną. W przygotowa­
niu jest rozbudowa Śtrzeszyn 
ka i wschodniego brzegu je­
ziora w Kiekrzu'oraz poszerzę 
nie tzw. cią^u wodnego nad 
Rusałką. Oby jednak nie trze 
ba było czekać na te inwesty 
cje tak długo, jak na remont 
nływalni przy ul. Niestachow 
sklej.

Szkoda, że w trakcie oma­
wianych spraw na posiedze­
niu komisji, nie było nikogo 
’ Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Turystyki.

Wnętrze jednego z pomieszczeń 
apartamentowych hoteliku nara« 

mowickiego.
Fot. (2) — K. Przychodzie!

pokoje gościnne z 50 łóżkami, 
z wszelkimi nowoczesnymi wy 
godami, do ciepłej wody włą^ 
cznie.

W miesiącach jesienno-zimo 
wych odbywają się tutaj wszel 
kiego rodzaju kursy i szkole­
nia z zakwaterowaniem na 
miejscu, a w miesiącach wio- 
sennno-letnich ośrodek może 
służyć każdemu. Bo jak nas in 
formuje kierownik — Henryk 
Rozynek, ośrodek znajduje 
się na własnym rozrachunku 
i chociaż nie jest obliczony na 
zysk, to jednak nie powinien 
przynosić strat. Toteż dla u- 
przyjemnienia życia załodze 
kombinatu i mieszkańcom Na­
ramowic oraz kursantom i go­
ściom, urządzono od strony 
parku rozległy taras ze stoli­
kami i parasolami, gdzie pod­
czas ciepłych dni i wieczorów 
można posiedzieć, wypić ka­
wę, posłuchać muzyki z mu­
szli koncertowej a nawet za­
tańczyć.

„Mały Merkury” — bo tak 
nazwali miejscowi prezento­
wany ośrodek — jest prawdzi 
wą ozdobą Naramowic, (kj)

N. N. z Poznania — osoba, któ 
ra zawarła związek małżeński z 
rencistą ma prawo do renty ro­
dzinnej, jeżeli spełnia określone 
warunki (kobieta winna mieć 
ukończonych 50 lat w chwili śmier 
ci męża lub w ciągu 5 lat po jego 
śmierci), a ponadto małżeństwo 
trwało co najmniej 3 lata, lub 
śmierć rencisty nastąpiła wskutek 
wypadku, lub z małżeństwa uro­
dziło się dziecko.’ (1273

Pelagia K. — Sprzedawczyni 
kiosku może założyć dla swoich 
stałych klientów teczki, do któ­
rych odkłada zamówione przez 
nich czasopisma. Skoro ma Pani 
kłopoty z kupnem niektórych ty­
godników, radzimy je prenumero­
wać, względnie poszukać takiego 
kiosku, w którym sprzedawczyni 
założy Pani teczkę z pismami-

(1337)
Jan Lewandowski — Jak poinfor 

mował nas Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych w Poznaniu, została 
Panu przyznana emerytura za­
miast dotychczas pobieranej renty 
starczej. Wyrównanie emerytury 
od 1. I. 1968 przekazano Panu pocz 
tą. (1245) .

Czytelnicy z ul. Pustej — W wia 
domej Wam sprawie prosimy 
zwrócić się do prezydium dzielni­
cowej rady narodowej. (1316)

INFORMUJEMY
Członkowie Oddziału ZBoWiB» 

należący do Środowiska Ruchu 
Oporu, proszeni są o zgłaszan 
się w Sekretariacie przy ul. Che 
rripńskiego 2, najdalej do 27 bm-

J.Ruch socjalistyczny a spr,*w2_ 
orfbudowy państwa polskiego 
to tytuł prelekcji doc. dr. A. cz 
Pińskiego dzisiaj, o godz. 13, . 
oosledzeniu naukowym 1SJ_
Historycznej PTPN, przy ul. Cze 
wonej Armii 90. . t

Prelekcję pt. „Barokowe zTo 
ctwo Wielkopolski” wygłosi A. 
silkowska dzisiaj, o godz. 1 > 
sali Pałacu Dztiałyńskich. Orgam 
zatorem prelekcji jest Stowar-y 
szenie Historyków Sztuki.

„Wieczory literacko-poeu c* 
nrzy świecach” — to tytuł imp - 
zv w Klubie „Nurt” na W1.n % 0 
dach, ul. Dożynkowa 9, dnsi.. 
CTodz. 20.30. Pędzie to spotkanie 
E. Balce-zanem. .

Na koncert Chóru ^niwersyte 
kieeo dzisiaj, o godz. 20,15, _
Collegium Minus przy al- ’ j 
gradzkiej 1, zaprasza 'Wstęp
tvrv RU ZSP przy UAM. W 
wolny.

5 GŁOS WIELKOPOLSKI A
22. V. 1968 Ł Nr 121 '.1547)


